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K r a k ó w , 12  lutego.

Sobotnia rozprawa wiedeńskiej Izby po­
selskiej w sprawie o „prowizyę" od przed­
siębiorstwa budowy kolei podkarpackiej— 
wyłącznie dziś zajmuje opinię publiczną i 
jej dziennikarskie organa. Podajemy po­
niżej w bardzo dokładnem, prawie steno­
graficznym sprawozdaniu całą tę rozprawę, 
przekonani, że czytelnikom naszym oboję­
tną O u a  nie będzie. Tutaj zaś mamy tylko 
kilka uwag do zrobienia pod adresem or­
ganu wiedeńskich centralistów, sławetnej 
N r. fr . Presse.

Dziennik ten w pierwszych dniach po 
rozgłoszeniu całej tej sprawy wysilał się 
na pewnego rodzaju bezstronność. Wysiłki 
były widoczpe — ale również widocznem 
było, że jakoś mu to nie idzie gładko, że 
dawne nawyczki i nałogi buntują się prze­
ciw nakazowi przyzwoitości — jakoż sto­
pniowo brały one górę, aż w ostatnim 
numerze szanownego tego organu odniosły 
już stanowcze zwycięstwo. W artykule 
zapełniającym całą jedną stronicę pisma 
tego rozhulała się redakeya w inwektywach 
przeciw obecnej większości parlamentu i 
przeciw rządowi, w tryumfalnych okrzy­
kach , z któremi bardzo nie do twarzy 
organowi partyi „verwaltungsratów“.

Przedwczesne to tryumfy! Jeżeli orga­
nów i temu się zdaje, że nieszczęsnym wy­
padkiem, znanym pod nazwą „sprawa Ka- 
mmskiego" lewica zostaje oczyszczoną z 
wszelkich zarzutów, jakie z czasów przed- 
krachowych na niei ciężyły i ciężą — je­
żeli sądzi, że ma prawo politycznych swoich 
irzeciwińLów postawić dzisiaj na równi. 
z tymi, co dźwigają na sobie wielkie"Wze^ 
mię zarzutów z owych czasów — co mo- 
żnaby organ ten posądzić o bardzo krótką 
pamięć, gdyby go od tego posadzenia nie 
uwalniała znana jego... zła wola. Sprawa, 
która teraz słusznie wywołała tyle obu­
rzenia i krzyku, ani w porównanie iść 
nie może ze sprawkami partyi „ve)jwal- 
tungsratow" z przedkrachowych czasów 
„ekonomicznego z a k w i t u K t o  wtedy z tej 
partyi nie uganiał się za złotem runem 
zysków założycielskich ? kto się nie wy­
sługiwał rządowi za korzystne koncesye, 
za które brał albo „prow,zye“ albo odstę­
pne, albo wreszcie zyski założycielskie ze 
szkodą wielkiej masy akcyonaryuszów, któ­
rzy wyszli z interesów obdarci do ostatniej 
nitki? Tych, którzy tego n ie  czynili — 
na palcach policzyć można. To co dzisiaj, 
wśród prawicy, jest wypadkiem wyjątko­
wym — to wówczas, wśród partyi „ver- 
waltungsratów“ było prawie regułą. Ale

nie w tem jeszcze cała różnica. W nżniej- 
szym jest fakt — że gdy ci, co wówczas 
grzeszyli, zasłaniani byli przez^woją par- 
tyę nawet wtedy, gdy ich grzechy były 
już powszechnie znane i nadal jeszcze 
w partyi tej wybitną odgrywali rolę, 
to dzisiaj prawica wobec swoich grze­
szników pospieszyła się z bardzo suro­
wym sądem i tym wyrokiem dokonała 
odruzu oczyszczenia własnego z żywiołow 
chorobliwych. Ta różnica tak jest ważną 
i zasaduiuzą, że w oczach każdego bez- 
stronnego stawia ona moralną wartość 
partyi obecnie chwilowo skompromitowa­
nej, o wiele wyżej nad te, która dotych­
czas z swojej przed dziesięciu laty wy­
darzonej kompromitacyi oczyścić się nie 
umia ła.

Nie mniej też przedwczesnym jest tryumf 
N . fr . Presse, jakoby sobotnia uchwała 
Izby, za którą także i prawica głosowała, 
była wotum nieufności dla rządu. Do ta­
kiego wotum nieufności nie ma dotąd 
podstawy. Jakkolwiek mamy bardzo silne 
powody niezadowolenia z dzisiejszego 
rządu, to jednak czy wobec niego czy 
wobec innego, jakimkolwiekby on był, 
wotum nieufności w t a k i e j  s p r a w i e  
sądzimy, że mogłoby zapaść tylko na 
podstawie dowodów, a tych dotychczas 
nie ma. Z okoliczności zaś, że komisya 
śledcza parlamentarna została uchwaloną, 
pomimo iż rząd zapowiedział zarządzenie 
śledztwa z własnego ramienia — wnio­
skować, iż uchwała ta jest objawem nie­
ufności, jest zupełnie błędnem. Zastrzeże­
nia w tym względzie przez mówców pra- 
wicv poczynione, powinny wystarczyć, 
a wobec tych zac tes^ń jtfo so w an ie  pra­
wicy za wyborem komisyi takiej ma -tylko 
to znaczenie, iż chciano jak największej 
jawności, chciano ażeby w śledztwie i ci 
mieli udział, którzy będąc nieprzyjaciółmi 
rządu, mogliby wszelki wynik śledztwa 
przez sam rząd prowadzonego podać 
w wątpliwość.

Ale szanowna N . fr .  Presse niech bo­
dzie przekonaną, że jeżeliby wynik śledz­
twa w tej sprawie miał się zwrócić prze­
ciw rządowi — prawica z pewnością bez 
wahania da rządowi temu wotum nieufno­
ści, postąpi z nim tak surowo, jak postą­
piła z własnymi swy mi członkami. A z dru­
giej strony przekonaną także być może, 
że gdyby nawet tak się stać miało, to 
z pewnością za tą zmianą osób nie pój­
dzie taka zmiana polityki, aby na ławach 
ministeryalnych zasiedli członkowie partyi 
„verwaltungsratów '\ grunderzy różnego 
rodzaju, twórcy i uczestnicy słynnego

chabrusu, Tych czasy minęły już bezpo- 
wrotnie, a okrzyki tryumfalne przez ich 
organ obecnie wznoszone, z pewnością 
nie spowodują jeszcze powrotu smutnej 
owej ery.

Z lwowskiej korespondenci do Gmety Pol­
skiej dowiadujemy się o pierwszym kroku d y r e ­
k t o r a  b a n k u  k r a j o w e g o  p. A. W rotnow - 
s k i  e g  o w sprawach finansowych banku krajo­
wego. Wystosował on do p. ministra skarbu 
obszerny memoryał w sprawie k a s  o s z c z ę ­
d n o ś c i .  W memoryale tym stara się wykazać, 
że przi czyną drogości hipotecznego kredytu w na­
szym kraju, są — kasy oszczędności (V!), ponie­
waż „wychodząc po za granice, naturą i przezna­
czeniem dla tego rodzaju insiytucyj wszędzie za­
kreślone a rzyjmując na wysoki procent bardzo 
znaczne wkłady, pochłaniają to właśnie źródło, 
w którem gdzieindziej każda emisja papierów 
publicznych szukać zwykła pemieszczenia. “ Nie 
dość na tem, że kasy oszczędności podrażają zda­
niem p. Wrotnowskiego kredyt hipoteczny w kra­
ju — ale co więcej są one zawsze wstanie ban­
kructwa, ponieważ zagraża im „ciągłe niebezpie­
czeństwo niewyplatności, nieuniknione w razie ka­
żdej paniki. “ Dlatego też autor memoryału wy­
raża nadzieję, że p. minister skarku przeprowa­
dzi reformę prawodawczą tych kas.

Nie mamy dzisiaj miejsca do przeprowadzenia 
polemiki z temi twierdzeniami p. dyrektora Wro­
tnowskiego — pozostawić to sobie musimy do 
stosowniejszej pory. Dzisiaj nie możemy tylko 
zataić zdziwienia, iż kierownictwo banku krajowego 
obrało  tę drogę postępowania, że zaczyna uie od 
siebie ale od drugich. Nie przeczymy, że pewne 
reformy w organizacyi kas oszczędności byłyby 
pożądane Sądzimy jednak, że kierownictwo ban­
ku krajowego powinno było przedewszystkiem 
przyspieszyć własną organizację, ułożyć wszelkie 
instrukeye, regulamina, i cały plan działania, 
zwłaszcza że bank ma pod wielu względami przed 
sobą drogi nowe, któremi dotychczas nie kroczy­
ły pieniężne nasze instytueye. Sądzimy, że refor­
ma ekonomiczna, jakiej bank krajowy ma u nas 

-fielranać, zacząć się powinna przedewszystkiem od 
tego abj GB sam był instytucją w z o r o w ą ,  a 
czyniąc zadość YkcnomicziiyTL p^rzebom kraju, 
zyskał powszechne zaufanie.'W tedy z-pewnością 
publiczność i jego listy hipoteczne będzie chętnie 
zakupywać, i zasili go kapnąłem w wkładkach 
oszczędności, asygnatach kasowych i t. p. — Ale 
zaczynać od wystąpienia przeciw Instytucjom, 
które naszemu życiu ekonomicznemu niezawo­
dnie wielkie już oddały usługi, zaczynać od gło­
szenia, iż tym instytucyom „każdej chwili grozi nie­
wypłacalność" — wydąje nam się bardzo nie- 
właściwem.

„Na podstawie wskazówek, któreśmy zasiągnęli 
u samego źródła, to jest w Wiedniu tak u za­
stępcy Ojca św. tj u naneyusza papiezkiego, 
jako też i w sferach rządowych, możemy donieść, 
że tak Ojciec św. jak i rząd austryacki ż y c z ą  
s o b i e  z j e d n o c z e n i a  L a l e n a a r z a .  Lecz 
chodzi o to, aby to się stało z wolą ludzi, któ­
rych to dotyczy. Ojciec św czeka na to, aby 
rząd austryacki tę sprawę poruszył, a rząd czeka 
na* to, aby go o to proszono, żeby nie zdawało 
się, że taką rzecz gwałtem narzuca. Muszą więc 
ludzie o to prosić i wysyłać te prośby czyli pe- 
tycye nąjlepiej wprost do monarchy, aby raczył 
rozporządzić, iżbyśmy święta wspólnie obcho­
dzili".

Kor mteia „lim Birmy".
L w ó w  11 lutego

—  Na wielki alarm uderzył szowinistyczny 
organ iu j jszej r u s k i e j ,  Nowy Prolom
Z powodu artykuliku wydrukowanego przez ks. 
S ojałowśkiego, p ro b o sz ^  w Kulikowie i reda­
ktora Pszczółki. Ks. Stojałowski pjazP.

Z powodu „tego zamierzonego zamachu na 
kalendarz" wzywa Protom ruskich posłów do 
wniesienia interpelacyi w Radzie państwa, czy 
prawdą jest, co donosi ks. Stojałowski, wzywa 
dalej R a d ę  r u s k ą  do wydania odezwy do ludu, 
pouczającej go, iż nie należy wnosić żadnych 
petyeyj o zjednoczenie obu kalendarzy, a zastę­
pcę metropolity prosi o energiczne przedstawie­
nia w sferach watykańskich. Ogół zaś Rusinów 
wzywa do Solidarnej akcys przeciw agitacyr wdro­
żonej przez ks. Stojałowskiego. Znając tendeneye 
organu R a d y  r u s k i e j ,  nie dziwi nas ta za­
cięta opozycya przeciw zjednoczeniu kalendarzy, 
wszakże ta odrębność w obchodzeniu świąt jest 
dla menerów partyi rusofilskiuj jedynym argu­
mentem, iż Ruś a Rosy a to jedno, dziwi nas 
tylko treść powyższej wiadomości podanej przez 
ks. Stojałowskiego, a mianowicie że „ r z ą d  c z e ­
ka,  a b y  go  p r o s z o n o  o z j e d n o c z e n i e  
k a l e n d a r z y " .

Czyż nie wystarczają rządowi liczne od lat 
wielu powtarzane memoryaly, przedkładane po­
między innemi przez komitet ces .  k r ó l .  gal. 
Towarzystwa gospodarskiego, tudzież przez Rady 
powiatowe i inne korporacye? Czyż zresztą nie 
doszły go jeszcze petycye samych włościan obrz. 
gr -kat. z kilku powiatów wschodniej Galicyi ? 
Ńa jakąż więc prośbę czeka jeszcze rząd au­
stryacki ?

Lnia lć  bm. zostaną ks. Naumowiczowi od 
jęte tem porali a. Prołom donosząc o tem, dodaje, 
że „patryota ruóskl jest pozbawiony dachu i chleba 
Przesiedlenie się tego patryoty do Lwowa przy­
niosłoby sprawie russkiej w ielką Korzyść i poży­
tek, ple niestetv — kończy Protom — biak 
otrzymania,- nnfddzwaŁi kŁ Naumowiczowi osiąść 
we Lwowie". ~

Z fałszywego kroku oddania klasztoru- fiobro- 
milskiego pod zarząd Jezuitów, rodzi się cał 
szereg nieprzyjemnych następstw wyzyskiwanych 
przez nieprzychylne nam organa ruskie. Obecme 
zakupili Jezuici koło Chyrowa dobra Euńkon ice, 
Polanę i Sliwińce za 60.000 złr. Pisma russkie 
pochwyciwszy tę wiadomość, twierdzą, że dobra 
te zakupili Jezuici za fundusze należące do kla­
sztoru Bazylianów w Dobromilu i że na budynki 
jakie mają być wystawione w zakupionych do­
brach, zostaną również użyte fundusze bazy- 
liańskie.

S łynna energia br. Scheąka, prezydenta tutej­
szej apelaeyi, ostygła jakoś w ostatnich czasach. 
Dowodem tego proces kryminalny adjunkta są­
dowego w Kołomyi Adolfa Reszytułowicza, który 
skończył się. wczoraj. Wymieniony adjunkt, we­
dług relacvi starostwa w Kołomyi, trudnił się 
p o k ą t n e m  p i s a r s t w e m !  Dla włościan 
swego powiatu spisywał supliki, pozwy i t. p.,

które następnie sam jako referent w sądzie za­
łatwią!. Pześiiczna manipulacya, a trwała ona 
lat kilka. Na podstawie werdyktu przysięgłych 
uzuał trybunał Adolfa Reszytułowicza winnym 
zbrodni oszustwa przez sfałszowanie tesvamentów 
Modesta Chomińskiego i skazał go na 14-mie- 
czne ciężtib więzienie.

Rada państwa.
W iedeń ,, 10 lutego. 

się w Izbie poselskiej akt( f f )  Dziś odegrał 
drugi smutnej sprawy K l m i n s k i e g o. Publi­
czność wiedeńska, widocznie nie mogąc uwierzyć, 
aby się bez dalszego skandalu mogło obejść- za­
pełniła szczelnie galerye, na których pojawiły się 
i damy z wysokich sfer arystokratycznych.

Posiedzenie rozpoczęło się po 11 godzinie. Na 
posiedzenie przyszli prawie wszyscy ministrowie. 
Po zagajeniu posiedzenia odczytano wniosek dep. 
R a c z y ń s k i e g o  i tow. względem zmiany usta­
wy hipotecznej z 1871 roku w celu ułatwienia 
konwersyi długów hipotecznych. (Podaliśmy go 
już w ostatnim numerze. Przyp. Red.)

Następnie odczytano petycyę 424 wiedeńskich 
przekupniów sprzedających dzienniki o udjyienie 
zakazu sprzedaży pojedynczych numerów Ntues 
Wiener Tagblutt i Vor$iadt Ztg. (Resurs bowiem 
tych dzienników przeciw orzeczeniu namiestni­
ctwa odrzuciło ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Przyp. Red.)

W obronit tej petycyi zabrał głos dep. W i e- 
8 e n b e r g .  Przypomniał intorpelacyą w tej spra­
wie w Izbie wniesioną, na którą rząd dotąd nie 
raczył odpowieazieć. Wykazywał, iż zakaz podo­
bny trafia osoby, które ze sprzedaży tej wysokie 
opłacają podatki- podatki płacić będą musieli i 
nadal, lecz sposobność zarobkowania odjęto im 
bezz isądnie.

Rząd widocznie dąży do przymuszenia ludno­
ści, aby kupowała te dzienniki, które dla niego 
są przychylno, chciałby więc przekonanie wszy­
stkich obywateli na swoją przerobić modłę. — 
Z tych powodów mówca wnosi aby te petycye 
w atenognfitznem sprawozdaniu całkowicie były 
podane, co też ucnwalono 

Poczein minister handlu żąda głosu dla odpo­
wiedzi na interpelację. Galerye się uciszają — 
posłowie gromadzą się koło ławy nAnlsteryałnej. 
aby nie s ra rić  żadnego słowa odpowiedzi bar. 
P  i n o; który w ten mniej wiece; pfrifmówił
sposób'.

W e czwartek w tut. A poseł książę L i c u t e n 
s t e i n  i towarzysze interpelację w sprawńr po­
zwu dr. Kamińskiegc przeciw br. S ^ h w m o n  o 
626,Q0u złr. — i zapytał:

1) czy rząa jest zdecydowany, fakta w pozwie 
rzeczonym wymienione, uczynić przedmiotem 
szczegółowego dochodzenia i wynik tegoż Izbie 
w całej jegc treści do wiaaomości udzielić? — 
oraz

2) jakie przyczyny spowodowały rząd, iż bu- 
d°wę'galieyjskiej kolei transwersalnej oddać je­
dnemu generalnemu przedsiębiorcy — zamiast 
wykonać ją we własnym zarządzie lub oddać na 
losy pojedynczym przedsiębiorcom?

Przedewszystkiem odpowiem teras na drugi 
punkt tej interpelacyi i wy łuszczę powody, któ­
re rząd do wiadomego postąpienia skłoniły.

Ustawa z dnia 28 grudnia 1881 r. 1. 150 D.

J u l i u s z  Cezar .
(  S h a k e s p e a r e a .)

S t u d y u m

„K assyusz .... — Przez ileżto wieków 
„Wznios a ta scena powtarzaną będzje 
„W nieznanych dotąd językach i formach!?“ 
„B ru tu s . Ileżto jeszcze razy na żart skona 
„Ten wielki Cezar, który jak proch teraz 
„U stóp posągu Pompejus.a leźy!?“

(Akt III. Scena 1.)

Przed zadum anem okiem poety ciągną tłumj 
pobladłych i niewyraźnych duchów. Czasem sam 
kontur pustaci. jeden niezamierzchły rys życia, 
czasem tylko imię. Im większą poeta ma fanta- 
zyę, tem chętniej wita postać przynoszącą mu 
tak najmniej z przeszłości, stającą przed nim jako 
duch, którego ubrać może jak tylko sam chce 
i marzy Im silniejszą jest wola poety, t. j. moc 
przedstawienia swego bohatera takim, jakim au­
tor chce go mieć. nie takim jak się ów duch 
zaćmiony z tom czasów odzywa tem postać taka 
będzie oryginalniejszą i samoistniejszą. Im ści­
ślej jednak połączy się poeta z Lgeudą, tradycyą 
lub historyą, jeśli zam,. aięfy sarkofag otworzy i 
do uśpionego w nim człowieka powie słowo za­
klęcia: „żyj!" czyli „powtórz dawne życie twoje!" 
jeśli go takim utworzy, jakim on niegdyś isto­
tnie był, wtedy stanie przed nami bohater, zbro­
dniarz, lub przedstawiciel danego czasu z całą 
prawdą i rzeczywistością swej istoty. Wtedy dra­
mat historyczny będzie doskonałym. Twórca ta­
kiego utworu musi mieć zimną krew, nie unosić 
się ani zbytnią miłością dla ulubionego bohatera, 
ani niesprawiedliwą nienawiścią dla jego wro­
gów. Powinien on być s ę d z i ą  obu stron, obu 
oskarżycielem i obrońcą, dla obu prawdomównym 
świadkiem, dla obu sprawiedliwj ogłosić wyrok. 
Poetyczna fantazja nieraz doradzać mu będzie 
jaskrawe draperye słów. tajemnicze znosić mu 
będzie cienie i połyski, i jeśli jej stanowczą ręką

autor miejsca po za aktami nie wskaże, ona z roz­
marzonym uśmiechem napełni mu sztukę zjawi­
skami, duchami, elfami i tak mu oczy temi cu­
downościami olśni, że po skończeniu dzieła autor 
niewcześnie się spostrzeże, iż jego historyczny 
dramat w jakąś „z tysiąca .iednę noc" się zmiw 
nił, a dziejowy bohater leży na różach i tęczach 
jak odurzony i nie wie co począć z sobą. Niech­
że tragik przed pierwszym aktem uściśnie rękę 
fantazji, niski pokłon jej odda i poprosi o bar­
wne współpracownictwo w chwili, gdy święta 
bohaterka, dramatu — prawda — odegra już swoje. 
Teraz znów wola wystąpi do działania i zechce 
taki nadać koloryt dziełu, takie charaktery oso­
bom, taką przyczynę i wynik, jakby poeta był 
chciał, żeby się było kiedyś przed wiekami stało. 
Tutaj trudniejsza walka. Geniusz jednak histo­
ryczny częściej zwycięża i tryumfuje. Zatem ma­
my przed sobą dramaturga historycznego, biorą­
cego ludzi z czasów tak jak byli, jak czuli, jak 
i co zrobili, jak tryumfowali, ginęli lub upadli. 
Tu gra tylko — prawda. Nić wysnuta z przędzy 
wieków drży jeszcze trącona przez współczesnych 
sobie, jest szara lub złota, jak wówczas, trzeba 
tylko, by jej poeta nie uczynił strzęp.astą i zwi- 
kłaną, wyrywając nieumiejętnie z pasm przeszło­
ści Tu niech użyje własnąi woli dla wygładzenia 
jej, tu niech przywoła fantazyę, która mu po­
może nić tę ozłocić i zrównać.

Przed nami stoi Shakespeare. U niegu w ręku 
kronika Holinsheda, ale ta kronika jest i w j ego 
sercu, w głowie, w każdej scenie, w każdem sło­
wie, wszędzie. Jest to prawdziwy, najdoskonal­
szy tragik historyczny. F a k t  jest jego prawem, 
p r a w d a  w y p a d k u  — muzą, zdumiewj,jąCa ła­
twość odczucia dalekiej chwili — geniuszem; był 
on pod tym ostatnim względem obdarzony ja­
kimś rodzajem jasnowidzenia w Lierunku prze­
szłości, a dziwnem jej odczuciem, stawał się ro­
dowitym obywatelem różnych państw, czasów, 
społeczeństw i warstw ludzkości. Wolę swą pod­
dać umiał najzupełniej pod wpływ tajemniczy 
danego czasu i nim owładnięty jak pod czarem

T
starożytnego augura, jakby m i m o w o 1 i żył da­
wno zagasłem życiem. Ale ta usunięta z planu 
działania wola, pociągnę!^ i fantazyę za sobą, 
tę  fanmzyę, co lekka, strojni,, idealna i śliczna, 
przelatuje przez scenę ja^ rajs-ń ptak na brylan­
towych skrzydłach i zasiewa wonne kwiaty na 
mogiłach, zapala gwiazdę nadziei w obłoku gro­
żącym piorunem i do przekleństw i rospaczy, 
nawet doda pewien wdzięk i melodyę. Rzadko 
k:edv wchodzi ta estetyczna lantazya do teatru 
Shakespeare’a; kiedy niekiedy tylko rzuci jedno 
wielkie błyszczące spojrzenie, j  powstaje wtedy 
uroczy orszak Titanii z elfów i ożywionych czu­
ciem kwiatków złożony: czasetn się rozśmieje, 
a wtedy Ariel płynie po nad wód falą lub Puk 
dziwuje się ludziom i światu, częściej jednak 
szepce chmurnemu Anglikowi nrześliczne słowa, 
gdy ten ma mówić za swoje piękne i dobre bo- 
Laterki. Zresztą delikatne, gołębich jej skrzydeł 
łagodne poruszenie, bardzo rzadko kiedy muska 
spiżowe tragedye Shakespeare’a i dlatego są 
w nich sceny i akty całe tak szorstnie i niezdra- 
dzające pióra artysty, że dziwić się trzeba, jak 
powaga tragika mogła je znieść m arcydziele nie- 
przypuszczającem zazwyczaj takich dysonansów. 
Feżeli więc przedewszystkiem wzięliśmy Shake- 
speare’a jako czcioiela prawdy zastanawia nac 
czasem to, że w niektórych dramatach z obcej 
historyi wyjętych, zdaje on suj przecież mieć 
swoich ulubieńców i postacie, którym jakby nie 
sprzyjał. Czy nie jesf jedną z tych postaci: Ju ­
liusz Cezar?

Wiemy czem był Cezar w epoce swej rycer­
skiej potęgi. Wiemy, iaką miłość umiał zyskać 
u żołnierzy swoieh, dokąd sięgał miecz jego zwy­
cięski, i jak wieniec laurowy ważący się długo nad 
j e g o  i Pompejusza głową, spłynął nakoniec Ju ­
liuszowi. Wiemy, że on sam jeden, stworzył dla 
Rzymu epokę nowych idei popchnął go szyb­
szym krokiem w postęp rozwoju państwa. Czego 
sypiące się, jak grad zwycięstwa Pompeja i skar­
by Krassusa. nie zrobiły, zdziałał szlachetny trze­
ci Tryumwir, choć tak ińedwzięczne udał pole

działania, jak ówczesna Gallia. Ale on przeczu­
wał, że pracując duchem, nie potrzebuje bogate­
go w łupy terenu i to co uniósł z podboiow 
swoieh, był to skarb gorącego uwielbienia swych 
wojsk. Był on Napul»onen; swego czasu. Rozbu­
dziwszy w narodzie swym poczucie państwowej 
samowiedzy, widząc się sam na czele tego ruchu, 
patrząc bystro w przyszłość i przeznaczenie Rzy- 
mu, przytem będąc także i dumnym, zamarzył o 
królewskiej draperyi. o błysku dyademu, o wido­
mym znaku w dłoni, tej mo alnej władzy, jaką 
oddawna nad rodakami posiadał. I  kto wie, czy- 
by nielepiej było dla Rzymu, gdyby nie poską­
pił korony dla bladego i zachmurzonego przy­
szłością czoła; mnżeby Cezar rozpoczął był sze­
reg dobrych monarchów i nauczył następców pa­
nować. Ale dyadem odcięty raz od skroni Cezara 
sztyletem , miał w oczach narodu od tej chwili 
jakiś połysk nieufny i podejrzliwy, a choć tak 
wkrótce po upadku Juliusza zaświecił na głowie 
Augusta, to przecież był on wiecznym przedzia­
łem między ludem a tronem i w owych nieszczę 
śliwych czasach rzymskiego cesarstwa, żadne po­
łyski tak się często nie spotykały w śmiertelnem 
spojrzeniu, jak blask dyademu i łyśnięcie sztyle­
tu. Kto wie, czy Cezar, jako monarcha, nie był­
by sobie zyskał przydomka wyrytego wdzięczną 
ręką ludu na pomniku: Patri Patriae? On wi­
dział dojrzałych do stanu monarchicznego, czuł 
się geniuszem swego czasu, więc może nie sama 
duma kierowała krokami jego do tronu, ale i  moc, 
wewnętrzne poczucie siły i dzielności do pano­
wania ówczesnemu Rzymowi, a zatem i światu? 
W każdym razie: Wielkim był Cezar. Shakee- 
peare przedstawił go t y l k o  du or nym; bo choć 
z ust Antoniusza wychodzi przeciągła dla zmar­
łego pochwała, cóż to znaczy, Antoniuszowi mo- 
żnaby nie wierzyć: to deklamator i pochlebca!

Dlaczegóż więc autor nie sprzyja Juliuszow ? 
Czemu nie oddaje mu należnej słuszności? Dla­
czego przemilczał wielkie jego czyny i tylko cią­
gle go jako uniesionego dumą i dążącego do ty­
ranii maluje? Czyżby się gniewał jeszcze na bo­

hatera rzymskiego za to, że on pierwszy zatknął 
zwycięską chorągiew podboju, na angielskiej zie­
mi, że Ipierws&y stanął na zdobytej wyspie i ka­
zał uczcie sztandary Romy, że podwalmy Towru 
zbudował, że to wszystko potem w pamiętniku 
opisał i przekazał potomności, że gdyby już wte-, 
dy kwitły były róże Lankastrów i Jorków, on-by 
je był pewnie u hełmu zawiesił ? Nie, to był za- 
daleki, za niewidzialny powód dis Shakespeare a ! 
Więc był może libertynem nadworny poeta kró­
lowej Elżbiety? I to być nie może! Choć często, 
czy w sztuce, czy wobec dworu, bez ogródki ga­
ni lordów, parlament lub królowę samą, to prze­
cież zdaje się być w gruncie zasad monareni- 
cznych prawie arystokratycznych niekiedy. Dla­
tego tak się może świetnie udała postać Korya- 
lana? Jakże się, prawie blado, przy nim Cezar 
wydaje V choć zdawałoby się, że z dumy godnym 
byłby potomkiem Marcyusza. Prócz dwóch sil­
niejszych scen, jak z Kalpurnią (akt II, Scena II j 
i w Senacie, (akt III, Scena I), jest Ceza- dziwnie 
nieodgadnioną postacią, która niewiedzieć dlacze­
go tyle budzi zawziętości, a która nie mówiąc nic 
nadzwyczajnego i nic zwiastującego przyszłą tyra­
nię , dość nawet słabo się rysuje na jaskrawem 
tle dramatu. Dlaczego dramat ten nosi tytuł Ce­
zara ? Prawda, że on jest kłębkiem około którego 
oała intryga się osnuwa, prawda, że nawet po 
śmierci, duch jego ściga sprzysiężonych i wpływ 
tego ducha jakoś potężniej wygląda, niż działanie 
żyjącego Cezai„, prawda, że gdyby nie on, i dra­
matu by niebyło, ale przecież Juliusz bohaterem 
tu nie je s t! Bohaterem jest w sztuce d z i a ł a ­
j ą c y  c h a r a k t e r ,  a Juliusz nic nie d z i a ł a ,  
on jest punktem, około którego wszyscy wrą ży­
ciem, czynem ; on tylko stoi, jak przyczyna w po­
środku, a cały ruch, który go do zguby wiodzie 
nie ma nawet przeszkód z jego strony ; on jest 
celem wszystkiego jakby bezwiednie, jakby tylko 
na to, aby Brutus miał gdzie uderzyć sztyletem.

(Ci di n.)
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P. P. o budowie galicyjskiej kolei transwersalnej 
oznaczyła z góry pewną sumę, za którą kolej ta 
wybudowaną być miała. W toku wypracowania 
szczegółowych projektów i szczegółowego koszto­
rysu powstała u najpoważniejszych i najdeświid- 
czeńszycn organów budownictwa rządowego oba­
wa, że zapreliminowana suma nie wystarczy na 
zupełne pokrycie kosztów wybudowania i urzą­
dzenia tej kolei, zwłaszcza, jeżeli z tej sumy ma 
się także pokryć koszta trasowania, projektowa­
nia, zarządu i nadzoru budowy, a nadto koszta 
budowy mostów żelaznych, na których ze wzglę­
du na charakter tej linii, rządowi wiele należało. 
Zresztą ważność i doniosłość tej nowej linii mu­
siało wywołać życzenie, aby kolej ta j a k  n a j ­
p r ę d z e j  była ukończona.

Wobec tego musiał rząd zastanowić się, czyli 
wszystkie powyższe cele, bez nieuniknionego zre­
sztą wyższego obciążenia skarbu państwa, nie 
dałyby się osięgnać na jakiej innej drodze, niż 
dotychczasowa a mianowicie przez oddanie komu 
części robót za ryczałtową sumę.

Za tym sposobem wykonania budowy przema 
wiała zresztą i ta okoliczność, iż generalny przed­
siębiorca dawał także rękojmię, iż niezależnie 
od przedsiębiorców częściowych mógłby swoje 
dyspozycye na większą skalę — według jednoli­
tego planu — rozwinąć i przeprowadzić.

Gdy zaś według zdania rządowych organów bu 
downictwa cele te przez rozdanie tej budowy 
między kilku przedsiębiorców, poszczególnych lo 
sów osiągnąćby się nic dały, przeto należało 
oczekiwać, iż oddaniem budowy tej generalnemu 
przedsiębiorcy cele te się osięgnie.

Z tego powodu rząd zajmował się bardzo ener­
gicznie przeprowadzeniem tego planu, zwłaszcza, 
iż można było w danym wypadku uniknąć wielu 
niedogodności, które zwykle z oddaniem budowy 
generalnemu przedsiębiorcy są połączone. Nie­
dogodności te poiegają zwykle na tem, iż zwy­
czajnie w chwili oddania budowy żadna ze stron 
nie ma dokładnego obliczenia kosztów, które jest 
tylko przybliżone, wskutek czego przedsiębiorca 
ryzykuje wiele, i na swoje ryzyko wysoką so­
bie preliminuje sumę — a z drugiej strony wła­
ściciel budowy narażony jest na niebezpieczeń­
stwo sporów, tudzież niedokładnej i nietrwałej 
roboty.

W tym wypadku obaw takich nie było, gdyż 
wili rozpisania ofert, projekt budowy wypra­
ny był już tak szczegółowo, że obie strony 
es ten dokładnie mogły obliczyć. Drugą 
^znością, którą dawne generalne przedsię- 

itwa słusznie dyskredytowała, było połącze­
nie właściwego interesu budowniczego z inte­
resem dostarczenia kapitału. I ta okoliczność 
przj budowie o której mowa, także całkowicie 
odpadła. ̂ Mógł_zatem rząd przystąpić bez obawy 
straty do oddania budowy tej kolei generalnemu 
przedsiębiorcy, przyczem sobie jednak zastrzegł, 
iż w razie gdyby wspomniane cele t. j. zbudo­
wanie mostów żelaznych za cenę przez rząd za- 
prehminowaną i możliwe skrócenie terminu usta­
wą do wybudowania tej kolei, zakreślonego nie 
miały być osiągnięte, odda budowę tę losami 
pojedynczym przedsiębiorcom. Aby wreszcie wszy­
stko usunąć, coby rząd na straty narazić mogło, 
wyłączono z licytaeyi: sprawienie urządzenia ca­
łego parku kolejowego — a z drugiej strony za 
budyni i (Mb-.+bauttn) nie ustanowiono eeny ry­
czałtowej, lecz uzr zono cenę jednostkową 
według gatunku budy^ów  — tak, że ostatecznie 

^Tfłcytacya odnosiła się tylko do wykupna grun­
tów, budowli jieałiijffiS-i naziemnych (utUer-und 
OberbaM.

Rezultat ofert spełnił oczekiwania rządu. Z o- 
fertami zgłosiła się bowiem pokaźna ilość do- 
świadezonycn i ze wszech miar kompetentnych 
przedsiębiorców. Pomiędzy nimi przedstawiło koń- 
soreyum Schwarza najlepsze dla rządu warunki 
gdyż oferta jego w której wzięto w obliczenie 
budowę drewnianych mostów znacznie niższą była 
od preliminowanego przez rząd na tej samej pod­
stawie kosztorysu. (Rząd więc musiał mieć dwa 
kosztorysy — jeden z żelazuemi, drugi z dre-. 
wnianenn mostami. Przyp. Red.)

Dalej przez przyjęcie tej oferty mógł rząd 
zrobić użytek z alternatywnej propozycyi wysta­
wienia później inustów żelaznych za cenę bez 
przekroczenia ceny przez rząd preliminowanej. 
Stało się to możliwem w ten sposób, że przez 
przyzwolenie dopuszczalnych, a trwałości budowy 
bynajmniej nie szkodliwych ulg w warunkach 
co do dostarczenia szyn i co do szczegółowych 
przepisów wykonania budynków, przedsiębiorca 
zgodził się na opust ceny, który według obliczeń 
państwowych organów budowniczych odpowiadał 
pełnej wartości przyznanych ulg.

Wreszcie uzyskano też tak bardzo pożądane 
skrócenie tcimiuu wykończenia budowy, przed­
siębiorca bow , m przyjął średni termin niższy od 
terminu usta*« oznaczonego.

Oto powody które skłoniły rząd do oddania 
budowy tej kolei generalnemu przedsiębiorcy.

Co się tyczy pierwszego punktu interpelacyi 
mam zaszczyt oświadczyć, iż chociaż rząd ma 
zupeme przekonanie, że rzucone na jego organa 
podejrzenia są znpełnie bezzasadne, to jednak 
właśnie w interesie swych organów urzędowych 
oraz w celu zupełnego wyświecenia postępowania 
przy oddaniu budowy galicyjskiej kolei transwer­
salnej już zarządził szczegółowe dochodzenie co 
do iaktów w pozwie p. Kamińskiego przyto­
czonych.

Wysłałem tedy na miescej komisyę złożoną 
z zupełnie bezstronnych urzędników celem najdo­
kładniejszego zbadania postępowania miejscowych 
organów kierujących budową. O ile to dotyczy 
ministerstwa handlu, generalnej inspekcyi kolei 
żelaznych i dyrekcyi budowy kolei państwowych 
przedsięwzięte zostanie również jak najdokładniej­
sze dochodzenie. W razie wykrycia jakiegokol­
wiek przewinienia lub nadużycia ze strony pu­
blicznych organow, zastosowaną będzie przeciw 
dotyczącej osobistości cała surowość prawa.

Rezultat tych dochodzeń zostanie Izbie do 
v -'(.omości podany.

d i a k o n i e c :  K i e r o w n i k  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  z a ż ą d a ł  d. 7 bm: s p r a ­
w o z d a n i a  w t y m  p r z e d m i o c i e  o d  p r o -  
k u r a t o r y i  p a u s t w a  w W i e d n i u  a p r o -  
k u r a t o r y a  s p r a w o z d a n i e m  z d. 9 bm. 
o d p o w i e d z i a ł a ,  i ż w i d z i  s i ę  w t e j  
s | p r a w i e s p u w o d o w a n ą  do  p o s t a w i e n i a  
w n i o s k u  n a  r o z p o c z ę c i e  d o c h o d z e ń  
p r z y g o t o w a n y c h  p r z e z  s ę  d z i e g o s l e d -  
c z e g o  s ą d u  k r a j o w e g o  w W i e d n i u .

Min. P i  n o  skończył — poważnego milczenia 
nie przerwał żaden oklask, ani zw yiła oznaka, 
zadowolenia.

Prez. S m o l k a  oświadcza, iż przystępując do 
porządku dziennego w pierwszem czytaniu zna­
nego nam już w tej sprawie wniosku Koppa — 
udziela wnioskodawcy głos.

Dep. dr. K o p p przemówił jak następuje :
Gdy moi polityczni przyjaciele, w których imie­

niu przemawiam, wniosek ten uczynić zamierzali, 
nie wiedzieliśmy ani o interpelacyi, ani o odpo­
wiedzi, którą nam p. minister dał dzisiaj. Uwa­
żam jednak, że interpelacya ta, a jeszcze więcej 
dzisiejsza na nią odpowiedź, wniosek nasz najle­
piej uzasadniają, że one naszemu wnioskowi tem 
większej dodają wagi. Wniosek ten jest bardzo 
na czasie, wyrasta on z obecnej sytuacyi, którą 
każdy zna. Mimo to jednak pragniemy go uza­
sadnić.

W tym celu należy przypomnieć sobie histo- 
ryę galicyjskiej kolei transwersalnej.

O wybudowanie tej kolei starano się długo — 
od dawna. Liczne usiłowania w tym kierunku 
podjęte — nie udały się. Wreszcie przedłożył 
rząd w r. 1881 projekt, według którego kolej 
tę miał budować austr. bank krajów (Landerbank), 
Miano mu pozwolić wydać akcyi za 12 mil. złr. 
a prioritetów za 24 mil. — państwo miało akcye 
za 8 mil. zakupić po cenie nominalnej.

Jak z jednej strony przeciw samej budowie tej 
kolei nic nie zarzucano, tak z drugiej liczne pod­
niosły się wątpliwości przeciw powyższemu spo­
sobowi jej wykonania. Komisya kolejowa położyła 
wtedy nacisk, iż budowanie we własnym zarzą­
dzie jest daleko korzystniejsze od wszelkiego ro­
dzaju oddania budowy w przedsiębiorstwo pry­
watne Moi to polityczni przyjaciele, a zwłaszcza 
dr. Herbst występowali przeciw projektowi rzą­
dowemu. Komisya kolejowa złożyła zatem spra­
wozdanie, iż co się tyczy kosztów, doświadczenia 
przy budowaniu kolei we własnym zarządzie są 
wcale zadowalniające. I w Galicyi to samo zro­
biono doświadczenie; najtrudniejsza do wykona­
nia linia Tarnów-Leluchów kosztowała stosunko­
wo nie wiele, i zbudowaną została bardzo porzą­
dnie i trwale. Całą tę linię podzielono na małe 
części i oddano te losy krajowym drobnym przed­
siębiorcom. Zyski przedsiębiorców były skromne 
w porównaniu do kolosalnych sum, które pochła­
niają zwykle generalni przedsiębiorcy. Dlatego 
komisya wyraziła nadzieję, iż rząd tak samo po­
stąpi i z budową galicyjskiej kolei transwersalnej.

Wiadomo, iż dawniej oddawanie budowy kolei 
generalnemu przedsiębiorcy było rzeczą zwykłą. 
Państwo nie budowało nigdy we własnym zarzą­
dzie. Lecz odkąd państwo samo wzięło się do 
budowania kolei — okazały się znakomite rezul­
taty tego systemu.

Oto była opinia komisyi, której sprawozdanie 
dla rządu jest bardzo przychylne, a referował je 
dep. Kozłowski. Ani ze strony rządu, ani komi­
syi, ani parlamentu nie podniesiono żadnej wąt­
pliwości przeciw temu życzeniu. Ustawę tę ogło­
szono 30 grudnia 1881. Już w kilka miesięcy 
po tem krążyły po dziennikach wieści, iż między 
ministerstwem handlu a dyrekcją budowy kolei 
rządowych powuUłj ró< ą r *  zapatrywań co do 
sposobu wy konania, tej budowy, że się br. Schwarz 
stara i to przedsięborstwo i że kuinisysi jec . [ob­
jeżdża linię t t ‘ kolei, że na podstawie udzielone* 
go mu przez m.mstra „pasoe-pourtout" wgląda 
we wszystkie akta i prace przvgotowawcze biura 
technicznego I rzeczywiście br. Schwarz dostał 
budowę. Tymczasem zgromadziła się Rada państwa, 
a długoletni sprawozdawca kolei rządowymi szcze­
gółowe złożył sprawozdanie, w ktorem wyraził zdzi­
wienie, iż rząd odszedł od praktykowanego dotąd 
sposobu budowania we własnym zarządzie. Lecz 
nikt w komisyi budżetowej przeciw temu nie wy­
stąpił — p. minister handlu był wtedy na posie­
dzeniu obecny — a nie uważał za stosowne udzie­
lić takich jak obecnie wyjaśnień. To ganiące spra­
wozdanie przyjęto bez zarzutu — jest ono dru­
kowane i będzie wys. Izb:e wkrótce rozdane.

Przed tygodniem krążył po kurytarzach parla­
mentu dziennik berliński, z którego po raz pierw­
szy dowiedzieliśmy się o smutnych wypadkach. 
W znajomym już pozwie skarży się p. Kamiński, 
iż prowizyą w kwocie 625.000 złr. w banku kra­
jów złożoną — inni rozchwytali , podczas gdy 
on biedny, a p. Schwarzowi tak bardzo zasłu­
żony, dostał tylko 3000 złr. Pozew opowiada o 
w i e l k i c h  s t a r a ń i a c h ,  o u s ł u g a c h  n a d e r  
w a ż n y c h  wyświadczonych przez udzielenie mu 
dat, które mu umożliwiły uczynić korzystniejszą 
ofertę od swych współkonkurentów. Oto przed­
miot pozwu.

Zachodzi teraz pytanie, co się stało i co czy­
nić należy. Dwóch kolegów złożyło tymczasem 
mandaty, rezolucya Koła polskiego potępia ich 
postępowanie jako uwłaczające godności członków 
Koła i reprezentacyi galicyjskiej. Nie chcę przy­
puszczać, aby postępowanie to miało znaczyć, iż 
to jest sprawa domowa polska, Izbę nic nie ob­
chodząca. Sądzę także, iż wniosek mój o wysa­
dzenie parł. komisyi śledczej nie ma tego znaczenia, 
aby komisya ta była jakąś superrewizyą uchwały 
Koła. O i l e  to  s i ę  t y c z y  o s ó b ,  u w a ż a m  
tę r z e s z  za  j u ż  z a ł a t w i o n ą . ;  zresztą mogą 
być poczynione dochodzenia, czy ci obaj pano­
w i e  z Izby wydaleni nie mają tu jeszcze jakieb 
wspólników, z którymi koledzy ich tak samo 
sumarycznie się załatwią. Jakkolwiek nie wieizę 
temu — jednak sądzę, że komisya jest zawsze 
potrzebna. Komisya ma ten smutny fakt naszego 
publicznego życia zupełnie wyświecić, o ile to do­
tyczy interesu publicznego Zobaczymy co z tego 
wypadnie i kogo los ma trafić, niech trafi! Lecz 
zdaniem mojera, nigdy nie miała wys, I*ba wię­
cej powodu do ustanowienia pewnego rodzaju try­
bunału moralnego, aby moralność każdego badsć 
i sądzić.

Wypadki dni ostatnich wytworzyły usposobie­
niu, które tylko słabe echo znajduje w dzienni­
kach, gdyż rząd wymyślił środki skruszenia tej 
skały, która echem opinii publicznej oddźwięcza. 
Inne nasze pokątne dzienniki, których nie można 
zbyć nazwą pokątnych i bezwstydnych (Schand- 
presse) piszą takie rzeczy, nawet pod osłoną nie­
tykalności poselskiej, których tu powtarzać nie 
myślę. Lecz czytajcie panowie zagraniczne dzien­
niki, a ogarnie was zdumienie, jak się bezstron­
na opinia na te wypadki zapatruje. Więc nie cho­
dzi już o wynalezienie wspólników, ani też z wy­
ników dochodzenia nie chcemy kuć broni prze­
ciw jakiejkolwiek frakcyi w Izbie. Z waszego o- 
bozu, panowie (do prawicy) i od waszych orga­

nów padają na nas gromy anathemy. Nie odpie­
raliśmy ich i nie oddawaliśmy wam wet za wet, 
chociaż właśnie najlepsza dz.ś do tego sposobność 
się zdarza. Czynimy to nie z pobłażliwości, lecz 
z zasady, aby oskarżeń nie generalizować i ry­
czałtem nie oczerniać nikogo. Bo zawsze się tc 
zdarza, iż pojedyncze osoby wyzyskują swoje sta­
nowisko, lecz nie zawsze się trafia, i nigdy zda- 
zać się nie powinno, aby rząd był tarczą dla ta­
kich osobistości. Trwałość i bezpieczeństwo pań­
stwa wymaga koniecznie, aby był taki rząd, który 
nie tylko z podobnemi interesami nic nie ma do 
czynienia, lecz który nadto posiada urok nieska­
zitelności. Tego żądamy!

Oto macie przed sobą projekt systemu budo­
wania kolei uznanj powszechnie za dobry; rząd 
zgadza się nań i oto jedno skinienie ręki — 
jakiś hocus pocus, a system ten upada i pojawia­
ją- się fakta, o których na początku wspomniałem. 
Oto przed nami pozew, który znamy tylko w wy 
ciągu, unikat, o którym trudno powiedzieć co 
w nim gorsze, czy brudota faktów, czyli też jego 
głupota.

Może kto powie, że dochodzenie przeciw kole 
jom, zwykle do żadnych nie prowadzi wyników 
otóż nie, bo już dziś rząd udzielił wyjaśnień, któ 
re czynią bardzo przygnębiające wrażenie.

Prawda, że rząd nie naruszył ustawy bo ta nie 
przepisywała sposobu budowania. Lecz lojalność 
nie wystarcza do utrzymania państw i społeczeństw 
kto jest tylko lojalnym, może być jednak takim 
iż do towarzystwa porządnych ludzi należeć nie 
może. Ustawy to tylko żelazne obręcze budowy 
społecznej — w życiu społeeznem wymaga się 
nadto dobrej wiary, uczciwości. Można postępo­
wać legalnie — a opinię publiczną oburzyć, Przy­
pominam tylko emisyę akcji banku dla krajów 
gdzie także żadnej me naruszono ustawy.

Wchodzą tu w grę ważne uboczne żywioły, a 
przedewszystkiem znowu ten bank dla krajów, 
który jak Hamletowski kret wszędzie się podko 
puje — wołająu „jestem". Przypomnimy sobie 
debatę w sprawie tego banku tu w Izbie odby 
tą. Przypomnijmy, jakie pzospekta bank ten za 
granicę rozsyłał — prospekta obiecujące kolosalne 
zyski i świetne interesa — bo stosunki w Austryi 
nadają się do tego, a rząd przyrzekł robić wszyst 
ko możliwe. Otóż ani domyślaliśmy się wtedy, 
jakie to będą interesa. — Jak wtedy nie zna­
leźliśmy żadnego pisemnego przyrzeczenia rządu, 
tak i teraz nie znamy listu owego wysoko poło­
żonego męża, o którjm  jest mowa w pozwie, a 
który miał by e dany br. Schwarzowi, a przezeń 
nie został zwrócony.

Ten bank dla krajów — robił różne interesa 
z państwem, ©trzymał pożyczkę, bez rozpisania 
oferty, otrzymał ją wśród okoliczności, z których 
jasno wypływa, że w innej drodze można było 
lepszą uzyskać ofertę. Nie jestem finansistą, nie 
mogę przeto znaleźć wszędzie śladów owego kre­
ta. Ale jako Wiedeńczyk przypominam sobie 
tylko, że znalazłem je nawet w regulaminie tar­
gowym , kiedy Laederbankowi miała być poru- 
uzona kasa rzeźnicka i regulacya cen mięsa w 
Wiedniu i że także w projekcie rządowym o Ko­
lei transwersalnej, który był bardzo starannij i 
*ręcziiiu zredagowany, tak si^ rzecz przedstawia 
jak gdyby to pe tylu ciężkich t-udnoścjath, fiako 
niec zeszła jutrzenka i w banku tym pojawił się 
był zbawca, który Galicy i dopomoże jo  wybudo­
wania tej koTei.

Otóż ten miał Oyć od tej sprawy ode­
pchnięty uchwałą Izby poselskiej i opartą na tej 
uchwale ustawą. Rzecz d z iw n a  jednak, że znowu 
w tym sauiym banku zostały deponowane owe 
625,000 złr. i że, jak z największą wiarygodno 
ścią zapewniają, znowu tu o ten bank cnodzi i 
że, gdy się pisze przedsiębiorstwo budownicze 
„bar. Schwarza11, wymawiać należy: „Laedurbau- 
ku“. To poplątanie n ic i, które zawsze ciągną się 
od jednego tajemniczego punktu do drugiego, już 
by było dostatecznym powodem do wytoczenia 
śledztwa, któreby poniekąd uczyniło zadość obu­
rzonej opinii publicznei i narażonej czci już nie 
Izby poselskiej, ale — Austryi.

Praw da, że cała prawica Izby w słowach peł­
nych oburzenia wniosła tu interpelacyę. O odpo­
wiedzi na nią nie da się właściwie nic powie 
dzieć — odpowiedź ta bowiem nie mówi nic ta­
kiego o generalnem przedsiębiorstwie, czego by się 
już nie wiedziało i ani słowem nie wspomniała 
nic takiego, coby się do specyalnego faktu odno­
siło. A jednak sądziłbym, że skoro już usiłowa­
no usprawiedliwić odstąpienie od zasady, która 
powszechnie, a także i w Galicyi okazała się do­
brą — to nie ogólnemi okolicznościami, ale zu­
pełnie konkretnemi, odrębnemi stosunkami nale­
żało to usprawiedliwić. Inna jeszcze sprawa wpa­
da tu w oczy. Na interpelacyę wystosowaną do 
c a ł e g o  ministerstwa, odpowiada sam minister 
handlu. Na cóż się może interpelacya przydać 
do wyjaśnienia sprawy ? Mogła być dana staran­
nie i zręcznie zredagowana deklaracya, którąby 
tutaj odczytano. Tak się nie stało , bo — proszę 
mi wybaczyć — deklaracya nie wydaje mi się 
zręcznie być zredagowaną. Ale czy ktokolwiek 
mógłby tak być naiwnym, aby sądził, że taka od 
powiedź cośkolwiek wyjaśni ? Czyż nie trzeba tu 
zamiast jednego postawić chyba całą setkę py­
tań? Nie potrzebuję nad tem szerzej się rozwo­
dzić. — Dość — że interpelacya nie przydała 
się na nic.

Idźmyż dalej. Interpelacya wzywa rząd do przed­
sięwzięcia dochodzeń, a raczej zapytuje, czjf nie 
będzie dochodzenie zarządzonem. A jeżeli ? Ja 
sądzę, że niu można równocześnie być i przed­
miotem i podmiotem dochodzenia, a jeżeli ktoś 
wzywa sędziego śledczego > tem samem już wy­
klucza, aby on był zarazem j tym, przeciw któ­
remu śledztwo ma się toczyć. Myśmy jednak ni­
kogo wykluczyć nie chcieli — ani ciała urzędni­
czego, ani tych, co po nad niem stoją, jaku od­
powiedzialni doradcy korony.

Takiego dochodzenia ministerstwo prowadzić nie 
może — bo choćby nawet wypróbowanego i do­
świadczonego ministra sprawiedliwości miało w 
swem gronie — to przecież nie będzie on mógł 
być komisarzem śledczym przeciw własnemu ko­
ledze. Na tej drodze nic osiągnąć nie można.
A jednak koniecznem jest — żądać wiele.

Moi panowie! Obraliśmy jedyną drogę, jaka 
nam stoi otworem. Skromna ona i ciasna, wiemy 
to nietylko my mniejszość, ale i wy razem z na­
mi. Słabi jesteśmy w obec dobrze zorganizowa­
nego rządu, zwłaszcza zaś słabi według naszego 
regulaminu, słabi, co do środków dojścia prawdy.

Nie jesteśmy angielskim parlamentem, który wy­
słać może Sergeant at arms, ażeby każdego, od 
pierwszego w państwie do ostatniego, przywo­
łać do siebie, a nawet tak długo trzymać w are­
szcie, póki nie da żądanych wyj lśnień. Jesteśmy 
parlamentem bardzo biednym — tak w tym wzglę­
dzie, jak we wszelkich innych. Ale więcej od 
nas nie można wymagać. niż możemy zrobić. 
My przynajmniej z tego rozbicia jesteśmy urato­
wani , możemy się przynajmniej ratować, choćby 
nawet fale miały pokryć przedmioty mające dla 
nas wartość. Czynimy wszystko, co nam tylko 
jest możliwe, a wtedy możemy przed światem 
powiedzieć: Spełniliśmy naszą powinność! — a 
gdy większość zapraszamy, aby na ten wniosek 
się zgodziła, dajemy jej możność przyłączenia się 
do tego „my“ choćby tylko na dzisiaj. Dlatego 
polecam Panom nasz wniosek do przyjęcia.

Prezydent ministrów, br. T a a f f e :  Wysoka 
Izbo! W sprawie, która nas dzisiaj zajmuje i 
która tu w Izbie jako „sprawa Kamińskiego" jest 
omawiana — rząd uczynił wszystko, co było w 
jego m ocy, ażeby rzecz wyjaśnić. Rząd użyje 
wszystkich środków, jakiemi tylko rozporządza, 
aby dochodzenia z możliwym pośpiechem nietyl­
ko rozpocząć, ale i dokończyć. Gdyby jednak 
Izba sądziła, że i ona przez komisyę swoją ma 
się tą sprawą zająć, to rząd niezawodnie nie za­
waha się dać tej komisyi do rozporządzenia wszel­
kie parlamentarne środki pomocnicze. Gdy je­
dnakże sądzę, że ze słów poprzedniego mówcy 
wnioskować m ogę, iż według zdania jego i to­
warzyszy ostrze tej komisyi ma się zwrócić prze­
ciw rządowi lub przeciw któremu z jego członków 
— to muszę sobie pozwolić tylko uwagę, że jeżeli 
kto uważa za stosowne czynić kroki przeciw rzą­
dowi , jako takiem u, albo przeciw któremu z je­
go członków — na ten wypadek konstytucya da­
je inny środek do ręki— a tym jest skarga przed 
trybunałem państwa. Jeżeli skarga będzie przez 
Wysoką Izbę podniesiona i rzecz pójdzie przed 
trybunał państwa — wówczas nietylko rząd, jako 
tak i, ale i każdy członek jego potrafi się bronić 
i usprawiedliwić. Na wszystkie szczegóły i insy- 
nuacye, jakie dziś poruszono, nie mogę oczywi­
ście w tej chwili odpowiadać — mogę je tylko 
ogólnikowo odeprzeć, zastrzegając sobie, że w 
swoim czasie do nich powrócę.

Poseł G ro  c h o l  s k i : Wysoka Izbo! Nite chcę 
się wdawać w szczegóły, które tu szanowny po­
przedni mówca (Kopp) przytoczył, chociaż wy­
znaję , że bardzo byłoby ponętnem , wdać się w 
te szczegóły, jestem bowiem nieprzyjacielem ta­
kich insynuacyj, z których — jak sądzę — ża­
dna nie jest uprawnioną. Nie chcę też z szano­
wnym mówcą poprzednim polemizować, czy po­
dejrzenia i posądzenia w c y n i c z n y m  p o z w i e  
zawarte, są do tego stopnia wiarygodne, ażeby 
uprawniały do wyboru komisyi, przed którą rząd 
miałby się usprawiedliwiać. Nie chcę też z mó­
wcą poprzednim polemizować o to , czy w ogóle 
parlamentarna ankieta w obec faktu, że może ona 
wprawdzie świadków przywoływać, ale nic ma 
prawa zmuszać loti do zeznawania, d̂ . świade? 
nia, ani też zaprzysięgać ich — czy ki.i"i.,j^ „a- 
ka byłaby w staaia^--dstr'pożądaiie wyjaśnieniu 
i czy^skatkiem tej ankiety nie będzie, iż nam po­
siedzą: podejrzenia zostały, jak były, ponieważ 
komisya według regulaminu nie mogła do dna 
dotrzeć. Nie chcę i o to polemizować, czy taka 
komisya po dzisiejszej odpowiedzi na wniesioną 
przez nas interpelacyę jest jeszcze potrzebna, czy 
nie. J a ,  eo do mme, feądzę, że odpowiedź jest 
zadawalniająca i czuję się też nią zaspokojonym. 
Nie będę tez spierał się z poprzednim mówcą, 
izy w obec okoliczności znanej nam z odpowie­
dzi rządu na interpelacyę, iż akta zostały odda­
ne prokuratoryi, czynność tej parlamentarnej ko­
misyi z czynnością prokuratora nie będzie koli­
dować, czy jej paraliżować nie będzie. Nie chcę 
podnosić, że według twierdzenia artykułu dzień 
nikarskiego, który mówca poprzedni uznał za 
stosowne przytoczyć, baron sen warz, był przez 
rząd pod każdym względem protegowany i wszy­
stko mu dawano au rozporządzenia — podczas, 
gdy według złowrogiego pozwu, na który mówca 
poprzedni także się powołuje, właśnie br. Schwarz 
nie był w stanie dowiedzieć się czegokolwiek, 
a rząd urzędnikom swoim dał polecenie, by mu 
żadnych nie dawano wyjaśnień i cała zasługa 
powoda (Kamińskiego) w tem polegała, że tu 
wskazówki i wyjaśnienia od urzędników — nie 
wiem — uprosił, a może zakupił, a może wy­
łudził (erschwindelt). Nie chcę i tego podnosić, 
że według pozw u, na który się wniosek powo­
łuje, pieniądze w Laenderbanku złożone, miały 
być rozdzielone między osoby, które zajmują sta­
nowiska publiczne. O ile ja znam pozew, nie 
jest to w nim zawarte. Powiedziano tain, że pie­
niądze te podzielono między bank a przedsiębior­
cę i że przez nich zostały one rozdane różnym 
ich klientom.

Ale moi Panow ie! prosiłem o głos, aby w mo- 
jein i moich towarzyszy politycznych imieniu 
oświadczyć, że pomimo tych wszystkich zarzutów 
i uwag głosować będziemy za wyborem komisyi, 
ale nie z tych powodow, które tu dziś przyto­
czono i które we wniosku są zawarte. Prosiłem 
o głos ażeby z całą stanowczością oświadczyć, i 
moich towarzyszy politycznych przeciw temu za- 
strzedz, jakobyśmy głosowaniem . aszem chcieli 
jakąkolwiek nieufność rządowi wyrazić i jakoby 
to głosowanie nasze w jakikolwiek sposób prze­
ciw rządowi się zwracało.

Do tego głosowania inne nas powody skłaniają. 
STiektóre dzienniki — nie chcę wymówić słowa, 
stóre mi się ciśnie na usta, bo chcę być grze­

cznym — znalazły w tem pociechę, by dalsze 
leszcze polskie nazwiska z tą skandaliczną histo- 
ryą wiązać, a tych co nazwiska te noszą posą­
dzać, iż dostali coś ze sumy złożonej w Laender­
banku, jak twierdzi pozew, który — gdyby się 
miał sprawdzić — przedewszystkiem powoda sa­
mego na ławę oskarżonych musiałby zaprowadzić.

czynią to owe dzienniki jak wyćwiczeni w swym 
zawodzie szermierze w sposób taki, że sądownie 
nie można się do nich dobrać, że me można ich 
zmusić ani do udowodnienia, ani do odwołania 
swych twierdzeń. Wobec takich podejrzeń i obelg 
zupełnie się jest bezbronnym. Tutaj moi panowie 
chodzi o nasz i naszych kolegów honor, a gdzie 
lonor jest w grze, tam wszystkie inne względy 
zamilknąć muszą. Musimy domagać się i żądać 
ażeby ta sprawa na jakiejkolwiek drodze i jakie- 
mikolwiek środkami była wyjaśniona, co więcej- 
musimy się oświadczyć za każdym środkim, o któ­
rym inni twierdzą że się do wyjaśnienia przyczy­

ni, chociaż on naszem zdaniem do pożądanego 
celu nie prowadzi, i mniej jest użytecznym. Nie 
możemy ze strony tych dzienników, którym czy­
ni to pociechę Kdy nas podejrzywają, narażać się 
na zarzut, że chcemy cośkolwiek zatuszować, za­
taić. A bądźcie panowie przekonani, żeby one 
taki zarzut podniosły, gdybyśmy głosowali prze­
ciw wnioskowi.

Jesteśmy tu zatem w położeniu prawdziwie 
przymusowem, zmuszeni do własnej obrony — 
i to jest jedyny powód, dla którego za wnioskiem 
będjem y głosować. A przy tej sposobności po­
zwalam sobie prosić naszych sprzymierzeńców, 
aby pomijając wszelkie inne względy, wyświad­
czyli nam tę — muszę to powiedzieć — może 
bolesną dla nieb przysługę i głosowali za tym 
wnioskiem. (D. n.j

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  12 lutego.

Według doniesienia z B o n n pisze Koel. Volks 
Ztg., iż dr. K a u l en , profesor teologii w Bonn, 
otrzymał nadzwyczaj uprzejme zaproszenie na ka­
tedrę eksegezy starego testamentu i wschodnich 
języków p r z y  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l o ń -  
s k i m  w K r a k o w i e .

Zaproszenie to wyraża zarazem zaszczytne 
uznanie prac i zdolności tego profesora i ofiaru­
je mu uader korzystne warunki. W Bonn po­
wszechnie żałują spodziewanej straty tego proie- 
sora — my zaś możemy tylke zapytać, czy nasz 
uniwersytet szukał dobrze w kraju za kandyda­
tem Polakiem, i czy go istotnie nie mógł znaleść?

Do Dziennika Pozneńsk.ego donoszą z Berli­
na , że nieporozumienie w Kole polskiem parla­
mentu niemieckiego zostało załatwionem i że tak 
poseł L e o n  O z a r 1 i ń s k i, jak i poseł K u r n a ­
t o w s k i  mandatów nie złożą i nadal pozostając 
w Kole, obowiązki poselskie sprawować będą. Nie 
wiadomo jed n ak , co się stanie z znanym wnio­
skiem p. Czarlińskiego.

Nasobotniem posiedzeniu komisyi budżetowej, przy 
rubryce „poczty ", sprawozd. Russ, wraz z posłami 
L a u s u e r e m  i Euzeb. C z e r k a w s k i m ,  prze- 
parli, że puzycya na prowizoryczne podwyższe­
nie pensyi listonoszów aż do stanowczej regula­
c ji została ze 120,000 złr. na 135,000 podwyż­
szona i w tej wyższej kwocie wprost w budżet 
wstawiona. Zaznaczamy to z powodu, iż uchwałą 
tą została pokonana mylna zasada lewioy, poparta 
w komisji przez G l a m  M a r t i n i z a ,  żeby nie 
wstawiać wprost w budżet kwot wyższych od rzą­
dowego preliminarza, ale w razie potrzeby, rato­
wać się rezolucyami wzywaj ącemi rząd do żąda­
nia kredytów dodatkowych, albo do wstawiunia 
wyższej kwoty w budżet lat następnych. Zasada 
ta — jak wiadomo — głównie przyczyniła się 
do sparaliżowania rezolucji, przez p. H a u s n e -  
-» i ttk. w n  krakowski t szkoły sstałr jpiękuj h 
wniesionej.

Komisya obradująca nad projektem do nowej 
ustawy karnej — odbywa dalsze posiedzenia; a 
na ostatnieiu za ła tw iła  już pierwsze 12 artyku­
łów. Energia i większy pospiech byłyby rzeczy­
wiście w tej sprawie bardzo pożądane.

Pokojowe głosy dziennikarskie z powodu po­
bytu ministra Giersa w Wiedniu nadzwyczaj krót­
ko trwały. Rzecz zaiste dziwna, Ze nagie bez 
najmniejszego powodu dzienniki rosyjskie podno­
szą wrzawę wojenną, wprost o s k a r ż a j ą c  Au-  
s t r y ę  o z a m i a r  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  
R o s y  i .  Najbardziej strwożony jest 6łołos, który 
codziennie na rozmaite sposoby powtarza tim*j 
ausłriacos. Gołos szczegółowo zastanawia się nad 
uzbrojeniami Austryi i wzywa ministra wojny, 
aby paraliżował działalność wojskowych wradz 
austrycckich, gdy czas jeszcze po temu.

Z l r a n c y i  dochodzą pomyślniejsze wieści. 
Przesilenie ma przebieg łagodniejszy. Lewe cen­
trum senatu, które przechyleniem się ku p ra­
wicy, m ogło  sprowadzić groźne kolizye dwóch 
Izb, całkiem niespodziewanie, nawet w sprzecz­
ności z oświadczeniami jego członków w biurach 
i w komisyi, oświadczyło się za wnioskiem po­
średnim, czyli poprostu ugięło się przed wolą 
Izby.

Zdaje s ię , że bezpośrednią przyczvną tego 
zwrotu był wynik procesu przeciw ks. Napoleo­
nowi. Książe Hieronim ogłosił manifest rozlepiony 
w dziesiątkach tysięcy w miastach i wsiach, pod­
pisał się: „Napoleon", staje w nim otwarcie jako 
spadkobierca Napoleona III, szkaluje republikę, 
ogłasza siebie jako tego, co kraj zbawi — i sądy! 
na podstawie istniejących ustaw me mogą’ go 
ukarać. Oczywiście, że znaczy to tyle, jak że wolno 
ogłaszać bezkarnie mauilesta z podpisem „Napo­
leon", azy „Heryk V .“, czy „Ludwik Filip".

Książe Napoleon został uwolniony, gayż jak 
mowi uchwała, mocą której proces zasystowano, 
afiszowany maniiest księcia nie dowodzi spisku 
przeciw bezpieczeństwu państwa; afisz nie może 
być uznanym za atentat według artykułu 87 i 
91 kodeksu karnego, gdyż nie ma w nim fizycz­
nego i materyalnego gwałtu przeciw publicznemu 
spokojowi i formie rządu; maniiest opiera się 
tylko na prawie plebiscytowem, zaś współoby­
wateli nie podburza „bezpośrednio" przeciw ist­
niejącemu porządkowi rzeczy, i cały materyał 
dowodowj nie daje się podciągnąć pod żaden 
paragraf ni pod żadną karę. Ks. Napoleon został 
uwolniony, powrócił do mieszkania swego i wy­
jeżdża do cesarzowej Eugenii do Anglii.

Taka bezkarność, zdolna ośmieszyć rząd i re­
publikę, otworzyła zdaje się wreszcie oczy naj- 
umiarkowańszydi. Nastąpiła ogromna zmiana w 
usposobieniu większości republikańskiej senatu, 
i wszystko zdaje się za tem przemawiać, że na 
dzisiejszej sesyi senat uchwal: ustawę, która bę­
dzie łagodniejszą, niż uchwała Izby, ale niemniej 
przeto będzie ustawą przeciw pretendentom, 
mniej lub więcej proskrypcyjną.

Lewica senatu porzuciła uchwałę Izby na pod­
stawie wniosku Fabra, i powróciła do wniosku 
Duclerc-Billot. Wniosek ten Barbey’a przyjął 
rząd, komisya senatu odrzuciła. Zaś w decydu- 
jącem lewem centrum zaszła największa zmiana. 
Grupa ta chciała pierwotnie zupełnego odrzuce­
nia uchwały Izby. Na posiedzeniu lewego cen­
trum wniósł nagle W a d d i r g i o n  taki projekt
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ustawy: Każdy członek rodzin, które niegdyś we 
Francyi panowały, któryby popełnił a k t  p r e ­
t e n d e n t a ,  będzie karany wygnaniem. Tenże 
staje przed sądem przysięgłych lub przed sena­
tem jako najwyższym trybunałem w myśl art. 12 
ustawy zasadniczej. Wszczęła się gorąca debata. 
Jedni chcieli, żeby wpierw senat odrzucił wnio­
sek rządu, a potem żeby wniosek Waddingtona 
jako osobny został przedłożony, gdyż inaczej 
uzna się w zasadzie potrzebę ustawy proskryp­
cyjnej Z d a j e  s i ę ,  że  r o z s t r z y g n ę ł a  m o ­
wa  L e o n a  S a y ’a. Jeśli opierać się będziemy 
przejściu do rozprawy szczegółowej, to łatwo mo­
żemy być pobici. Od wczoraj (od wypuszczenia 
ks. Napoleona) kwestya książąt, zmieniła się cał­
kowicie. Absolutnie nie można dopuścić, żeby akt 
taki jak ks. Napoleona, był zupełnie bezkarnym. 
Jeżeli afisze z podpisami: „Napoleon", Hen­
ryk V.“, „Ludwik Filip“ mogą bezkarnie rozle­
piane byt po kraju, to kraj nie pojmuje tego, 
dlaczego nie się przeciw temu nie robi. Say od­
rzuca wniosek lewicy, a oświadczę się za wnio­
skiem Waddigtona. Lewe centrum nie zdecydo­
wało się jeszcze, zdaje się jednak, że przyjmie 
wniosek Waddingtona.

Komisya senatu nie dyskutowała nad wnio­
skiem senatu, zostawiając członkom wolność gło­
sowania według sumienia.

Ciekawy był przebieg rozprawy sobotniej w se­
nacie.

Trybuny przepełnione długo przed rozpoczę­
ciem obrad, obecni: W. ks. Konstanty, Nuneyusz, 
hr. Agenor Gołuchowski. ks. Hohenlohe, marsza­
łek Mae-Mahon. Eeferent A 11 o u oświadcza się 
z trybuny przeciw proskrypcyi, poczem mówi, że 
„ k o m i s y a  n i e  m a  n i c  p r z e c i w  p r z e j ­
ś c i u  do r o z p r a w y  s z c z e g ó ł o w e j . "  (Obu­
rzenie i hałas prawicy nie dadzą się opisać.) Ko­
misya odrzuca wniosek Barbey’a, co do innych 
poprawek zastrzega sobie głos. W a d d i n g t o n  
również 'wśród przerywań i hałasu prawicy mó­
wi, że komisya nie może opierać się dyskusyi 
szczegółowej.

C h a l l e m e l - L a c o u r  postać szlachetna i uj­
mująca, elegancki mówca, mówi, że jest konspi- 
racya a.otwarcie, stałe postanowienie porzucenia re­
publiki. Kodeks karny dowiódł swej bezsilności. 
Izba znajdzie środki przeprowadzenia swej woli. 
Zarzut użyty przez hr. St. Yallier. że mocarstwa 
złem okiem patrzą, nic nie znaczy. One źle p a ­
trzą na wszystko, co Francyę robi silną, a cieszy 
ich, co|siły Francyi paraliżuje. Fałszem jest, że Iz 
ba wypowiedziała wojnę klasie średniej. Takiej 
nie m a; jest tylko arystokracya rodu i pieniędzy 
— a z drugiej strony demokracya, w której każ- 
den bez dowodów rodu, może piąć się do pierw­
szych m.ejsc. Przestrzega senat przed „abstrak­
cyjnym mistycznym liberalizmem", w którym idea 
państwa i powagi rządu się zatraca. Sądzi, że se­
nat chyląc się ku woli Izby, uchroni republikę od 
ciężkich przejść, a i siebie od konfliktu, który 
mógłby zagrozić egzystencyi Senatu. (Brawa z le­
wicy, powinszowania stronników.)

B a r t h e l e m y  d e  St .  H i l a i r e  straszy od­
osobnieniem Francyi i postępowaniem mocarstw 
jak w r. 1793 i 1794. Mówi frazesy, że nie­
sprawiedliwie jest karać niewinnych, że ks. Or­
leańscy nikomu nie grożą.

Minister sprawiedliwości Deves pozujący nieco 
na Dantona, używający za dużo patosu, wylicza 
wszystkie ustawy wyjątkowe od 1816 do 1871 r. 
Podnosi niebezpieczeństwa. Wszak w roku 1873 
czekał hr. Chamoord na restauraeyę w Wersalu. 
Orleam jeździli do Frohsdorf. To nie manifest 
ks. Hieronima był jedynym powodem wniesionej 
ustawy. W Vendei powiewa biały sztandar; 
dzienniki sygnalizują restauraeyę. R e p u b l i k a  
a n i  c h w i l i  n i e  j e s t  b e z p i e c z n ą .  Sądy 
są bezsilne, jak dowiódł proces ks. Napoleona, 
a przecież akt pretendenta jest niezawodny. 
Gdyby hr Chambord wylądował w Vendei, to 
trzebaby według ustaw czekać az do eksplozyi. 
Taka rola rządu równa się współwinie ze spi­
skiem W interesie ojczyzny i republiki domaga 
się minister zawotowania ustawy.

Sa y ,  W a d d i n g t o n  i W u e r t z  wnoszą 
poprawkę: „Każdy członek rodzin, które pano­
wały niegdyś we Francyi, który popełni publi­
cznie akl pretendenta, lub napad na bezpieczeń­
stwo państwa, zostaje karany wygnaniem i staje 
przed assizami lub senatem jako najwyższym try­
bunałem". 'k

Nastąpiła długa pai!b|, poczem A 11 o u wszed- 
na trybunę i walczył* ^*Challemel-Lacour. Roz­
różnia on liberalny i jakobiński liberalizm: pier 
wsży windykuje dla siebie i towarzyszy. Oświad 
cza, że ci co głosować będą za ustawą, pożałuj?, 
tego kiedyś. Ustawa jest monstrualną. Na wnio­
sek T o l a i n ’a senat odracza mi mo protestu 
prawicy obrady do poniedziałku.

W D u b l i n i e  toczy się właśnie niesłychanie 
ciekawy proces kryminalny przeciw politycznym 
spiskowcom w Irlandyi Brady, Fitzbarris, Kelly 
Carey, Palk, Daleney, Hunlou, Moroney, Kurley 
i dwaj bracia Mulettowie stoją p o d  z a r z u t e m  
z a m o r d o w a n i a  l o r d a  C a v e n d i s h a  w 
F  ó n i x-p a r k u. Stangret Burke’go Kayanagh 
stanął jako świadek i zeznał, iż widział Brady’ego 
Kellye’go i dwóch innych, jadących tego dnia 
(6 maja zeszłego roku) do Fónix-parku i to 
w okolicę, gdzie spełniono morderstwo; czekał 
zatem aż do ich powrotu i odprowadził ich na­
stępnie do Dublina.

K r o n i k a .

K r a k ó w .  12 luteyo. 

t  Wacław Aleksander Maciejowski. W nocy
z piątku na sobotę zakończył w Warszawie żywot 
doczesny W. A. Maciejowski, b. profesor uniwersy­
tetu warsz. przed r. 1831, autor znakomitych dzieł, 
między któremi „Historya prawodawstw sławiańskich" 
pierwsze zajmuje miejsce. Uczony ten badacz uro­
dził się w r. 1793, uczył się w Piotrkowie trybu­
nalskim, w r. 1812 w akademii krakowskiej, nastę­
pnie kształcił się w uniwersytecie wrocławskim, ber­
lińskim i getyngskim. Mianowany profesorem litera­
tury starożytnej w liceum warszawskiem powołany 
został następnie do uniwersytetu warszawskiego na 
profesora historyi i instytucy] prawa rzymskiego. Na 
późniejszych kursach prawnych M. wykładał historyę 
prawodawstwa polskiego. Mimo rozmaitych uprzedzeń 
i pewnego apostolstwa słowianizmu, zmarły wielkie

położył zasługi na polu historyogralii ojczystej, tu­
dzież dziejów prawodawstwa polskiego i z prao swo­
ich znany był w kraju i za granicą. Śp. W. A. Ma­
ciejowski był człowiekiem niezłomnej pracy i odzna­
czał się ogromną erudycyą i znajomością źródeł dzie­
jowych. Prócz „Historyi prawodawstw słowiańskich" 
śp. Maciejowski wydał: „Pamiętniki o dziejach pi­
śmiennictwa i prawodawstwa słowiańskiego", „Pol­
ska aż do pierwszej połowy XYII wieku pod wzglę­
dem obyczajów i zwyczajów", „Pierwotne dzieje Pol­
ski i Litwy", „Piśmiennictwo polskie od czasów nąj- 
dawniejszych do r. 1830“. Aż do ostatniego tchnie­
nia życia śp. Maciejowski żywo zajmował się ruchem 
piśmienniczym w Polsce. — Ostatniem dziełem jego 
przygotowanem już do druku jest; „Historya miast 
polskich".

Niech spoczywa w spokoju 1 
Adres do T. T  Jeża. Młodzież uniwersytetu 

lwowskiego i wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
wysłała, chcąc uczcić 251etni jubileusz T. T. Jeża, 
następujący adres do jubilata:

„Czcigodny panie!
„Kiedy naród cały gotuje się nieść Ci czcigodny 

Panie hołd w uznaniu Twej długiej a ofiarnej pra­
cy — daruj, że my «i§ w P'ei-wsze przeciskamy 
szeregi. Spieszno nam innych uprzedzić. O ! boś Ty 
mistrzem, Tyś wodzem naszym prawdziwym, Ty „nio­
sąc przed narodem oświaty kaganiec" nie wiodłeś 
go szeroką i wygodną drogą, upajając wspomnienia­
mi szlachetnej i pięknej przeszłości, ale ukazywałeś 
wąskie i cierniste ścieżki powolnego postępu, podno­
sząc niby drogoskazy: oświatę i umoralnienie ludu, 
łączną pracę wszystkich od wieśniaka do magnata. 
Pierwszy wpoiłeś w nas przekonanie, że każdą pracę 
winno się cenić skalą pożytku ogólnego, miarą i licz­
bą tych cząstek czynnej siły, których zbiorowa ma­
sa dźwiga naród na wyżyny dobrobytu i moralnego 
zadowolenia. Zawsze z całą stanowczością i mocą, ja­
ką Ci natchnęło głębokie przekonanie — ukazywa­
łeś w swych dziełach, niby w zwierciedle, wady i 
ułomności nie jak surowy i bezlitosny sędzia, nie 

góry, nie dumnie, ale z miłością i prostotą, jak 
kochający ojciec, co dąje rady synowi, bo z własne­
go wie doświadczenia, jak gorzkie są owoce błędów. 
Tak, zaiste — Tyś czcigodny Panie „sumienie Pol­
ski sumieniem czystem i prawem". Więc za ćwierć- 
wiekową pracę czcimy Cię, za konsekwencyą i moc 
Twych przekonań, za bezinteresowność i prawość rad 
Twoich, za miłość, z jaką nam ich udzielałeś."

„Eacz Panie przyjąć szczerem sercem wyrazy głę­
bokiej wdzięczności młodzieży polskiej — co Cię po­
zdrawia na całą Polskę głośnym okrzykiem : Żyj
nam i przoduj, drogi mistrzu, w długie jeszcze 
lata."

N a t e n  a d r e s  o d p o w i e d z i a ł  c z c z i g o -  
d n y  j u b i l a t  n a s t ę p u j ą c e m i  s ł o w y :

„Panowie!
„Odezwy tego rodzaju, jak ta, którąście mnie za­

szczycili, odmładzają mnie. Pozdrowienia, przysyłane 
mi przez młodzież polską z ziemi ojczystej i z poza 
granic jej, mają dla mnie znaczenie szczególne.

„Odmładzają mnie.
„Jakże wam nie dziękować za to?
„Dziękuję.
„Zarazem jednak protestuję przeciwko temu, żeście 

mnie wodzem nazwali. Nigdym się nie spółubiegał 
i nie spółubiegam o takie w moralnym mianowicie 
względzie, stanowisko wysokie. Należałoby mi się 
ono w takim jeno razie, gdybym wynalazł ideę jaką 
nową, a zbawienną. — Niczegom nie dokazał po­
dobnego Do hetmanienia zatem w prawie się 
nie czuję. — Nie wodzem, ale współpracowni­
kiem waszym jestem, współpracownikiem, który da­
wniej aniżeli wy do pracy się wziął i wytrwał — 
sztandaru obowiązkowego nie zwijając. Kocham Pol­
skę — służyłem jej, jak mi sumienie nakazywało. 
W tern zasługa moja cała. Wynagradzacie mi ją so 
wicie waszą o wygnańcu pamięcią życzliwą."

Genewa, 6 stycznia 1883.
(podp.:) Z  Miłkowski.

(T. T. Jez)
W grobach królewskich na Wawelu odprawione 

zostały dzisiaj dwie msze ś., jedna za spokój duszy 
króla Stanisława Augusta jako w rocznicę jego zgo­
nu, druga za duszę Tadeusza Kościuszki jako w ro­
cznicę jego urodzenia.

Posłowie Polscy obydwóch Izb Rady państwa 
rozesłali zaproszenia na nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Józefa Szujskiego, które cię dziś odbyło o 
godzinie 10 przed południem w Votivkirohe w V#e- 
dniu.

Koło polskie w  Pradze, jak nam z Pragi tele­
graficznie donoszą — na swojem dzisiejszenf po­
siedzeniu wyraziło żal głęboki nad stratą wielkiego 
męża i patryoty Józeta Szujskiego.

Biust ś. p. Józefa Szujskiego ustawiony w ko­
ściele św. Anny podczas nabożeństwa żałobnego 
wykonany został przez rzeźbiarza Gadomskiego i to 
jak się dowiadujemy w przeciągu dwudziestu czte­
rech godzin. Artysta zamierzył to dzieło swoje 
uwieczniające postać zmarłego historyka ofiarować 
Akademii Umiejętności.

Marszałek Zyblikiewicz, oraz prez. m. dr Woi- 
gel wyjechali wczoraj do Wiednia.

Komitet Muzeum narodowego odbył w sobotę 
pod pizewodnictwem p. prezydenta miasta posiedze­
nie, na którem w trzeciem czytania uchwalony zo­
stał z małemi poprawkami statut w dziennikach 
ogłoszony. Zostanie on przedłożonym Eadzie miej­
skiej na nąjbliższem posiedzeniu.

Z teatru. Sobotnie przedstawienie na benefis p. 
Kałużyńskiej, wymownie dowiodło, jak wielką sym- 
patyę potrafiła w krótkim czasie zdobyć sobie ta 
artystka. Teatr był tak przepełniony publicznością, że 
w końcu w celu przyczynienia miejsc musiano or­
kiestrę przenieść na galeryę — a róże, kamelie 
balsamiczne konwalie przy prawdziwej burzy okla­
sków sypały się do stóp artystki, jak z rogu A- 
maltei. Kilkanaście przepysznych bukietów wręczono 
wieczoru tego solenizantce — z tych trzy podano 
wprost na scenę.

Na tych paru słowach wzmianki poprzestajemy; 
właściwe sprawozdanie z „Odkupienia" zmuszeni je­
steśmy dla braku miejsta odłożyć do następnego nu 
meru.

StU włościan Z Okolicy Krakowa znajdowało się 
wczoraj w teatrze na 50 przedstawieniu „Kościuszki 
pod Racławicami." Bilety wstępu ofiarowała dyrek- 
cya teatru bezinteresownie.

Dla Muzeum narodowego ofiarował rzeźbiarz So 
snowski, zamieszkały w Rzymie, kilko rzeźb, z wa­
runkiem , aby je sprowadzono do Krakowa kosztem 
Muzeum.

P. Ludwik Gąsiorowski, auskultant przy sądzie 
krajowym w Krakowie, otrzymał dzisiaj na tut. Uni 
wcrsytecie stopień dra praw.

W Muzeum techniczno orzem krak. we wtorek

13 b. in. od g. ljjej do lej będzie miał publiczny 
wykład prof. Uniw. Jag. dr ks. Władysław Chot- 
kowski: „Z dziejów kościoła unickiego w XYni i 
XIX wieku.

Rada miejska uchwałą z d. 25 z. m. postano­
wiła na pokrycie niedoboru w dochodach miejskich 
na r. 1883 pobierać dodatek gminny do czynszów 
z mieszkań- w tej samej wysokości, jak w latach 
poprzednich tj. po dwa centy od każdego złotego 
austr. czynszu, oraz dodatek gminny 6°/0 do wszyst­
kich podatków stałych rządowych. Dodatek gminny 
do czynszów wnosić należy do kasy miejskiej w ter­
minach kwartalnych z dołn; zaś dodatek do poda­
tków stałych pobieranym będzie na zasadzie rozpo­
rządzenia Wysokiej kraj. dyrekcyi „karbu we Lwo­
wie z d. 2 kwietnia 1875 L. 7082 przez c. k. 
główny urząd podatkowo zbiorowy przy poborze po­
datków stałych.

Rai, dany na weteranów wojsk polskich z roku 
1831, przyniósł czystego dochodu 2.359 złr. 14 c.
Z sumy tej uchwalono przesłać na ręce ks. Wład. 
Czartoryskiego kwotę wyrównującą 1.500 frankom, 
resztę zaś wręczyć do rozporządzenia przewodniczą­
cemu Towarzystwa opieki weteranów z roku 1831 
w Krakowie.

Poiar. W dniu wczorajszym około g. 6 wieczór 
w domu pod liczbą 1 przy ulicy Lubicz na pierw 
szem piętrze w ku<-bni, należącej de jednego z loka­
torów tej realności, zapaliła się podłoga. Straż ognio­
wa zawiadomiona o zaszłym wypadku, udała się na­
tychmiast na wskazane miejsce i stłumiła ogień, któ­
ry powstał z nieostrożności

Na fundusz pomnika Mickiewicza odbył się na 
Kazimierzu w sobotę wieczorek, urządzony staraniem 
nauczycieli szkoły V, który przyniósł około 130 złr 
czystego dochodu. Program obejmował produkeye 
muzykalne, deklamacyę, oraz odczyt, w którym p 
Filiński zastanawiając się nad stosunkami izraelitów 
do Polski na pierwszy plan wyprowadził postać Jan 
kia z „Pana Tadeusza". Cały wieczorek na publi­
czności wywarł jak najmilsze wrażenie.

Wyprawa afrykańska Rogozińskiogo po dopro­
wadzeniu do należytego stanu uszkodzonej przez bu­
rze „Łucyi Małgorzaty" i zaopatrzeniu okrętu w ży­
wność, wszystko to staraniem hr. Benedykta Tyszkie­
wicza, wypłynęła dnia 28go stycznia z Madery. — 
Pierwszą stacyą będą wyspy Kanaryjskie (Tene- 
ryfa). ^

Zdzi ienie Elb. ztg . W Sztumie, powiatowem 
mieście b. województwa malborskiego, odbyło się 
niedawno pierwsze przedstawienie teatru amatorskie­
go, ku wielkiemu zdziwieniu niemieckiej gazety El- 
binger Ztg. , która nie przypuszczała, aby mogła 
być w Sztumie publiczność polska. Tymczasem na 
tłok panował tak wielki, że zabrakło biletów. Akto­
rami byli wieśniacy, a urządzająca zabawę pani S 
nie może się dość wydziwić ochoczości włościan, 
używanych do tych przedstawień imatorslrich — 
oraz pilności i karności w wymzaniu się ról, śpie 
wów i tańców (polonezów, krakowiaków, mazurów). 
Grauo sztuozkę „Wiesław i Halina" oraz „Werbel 
domowy".

Objaw to bardzo pocieszający.
Z Monachium, w  dniu 27 stycznia odbył się tu 

bal kostiumowy, artystyczny. Wypadł on świetnie. 
Wszystkie znakomitości tutejszego świata artystyczne­
go mimo powagi i nieraz podeszłego wieku ukazały 
się w kostiumach, bawiąc się do późna w noc z o- 
chotą i swobodą. Co do kostiumów te w większej 
części były oryginalne. Ukazywały się całe grapy 
assyryjezyków, abisyńczyków, egipoyan, murzynów, 
arabów, czerkiesów, turków, greków, rzymian i t d. 
itd , a wszystko ubrane z największą ścisłością ar­
cheologiczną. Prócz tych były także inne kostiumy, 
jakie zazwyczaj spotykamy na balach lub maskara­
dach. Dedawszy do tego wspaniałe ubiory dam pię­
knych i różnotypowych, a wreszcie wspaniałe deko- 
racye, alegoryczne obrazy z udziałem pierwszorzęd­
nych sił tutejszej sceny — możecie choć jako tako 
wyobrazić sobie bal świata artystyczno-malarskiego 
w Monachium.

Z najnowszych obrazów, wystawionych w tutejszem 
„Kuusttereinie" wymienić należy utwór słynnego ar­
tysty Maia pt.: „Zebraczka". Jak zawsze, a szcze­
gólnie w dawniejszych obrazach tegc artysty, spoty­
kamy tu przedewszystkiem dużo uczucia. Na pierw­
szym planie siedzi młoda kobieta, na łonie trz -ma 
dziecko, a głowę swą kryje z boleścią w darniach 
opartych na kolanach; w jednem ręku widllPpustą 
czarkę czyli talerzyk, który służy na zbieranie ja ł­
mużny, w dali zaś widać, że minął ją już powóz,

i

spra-W imieniu komisyi kontrolującej odczytał 
wozdanie rachunkowe p. Geisler Jan.

Rachunek zysków i strat wykazuje czystego zy­
sku z li- 5 728 13. z której kwoty potrąca się w myśl 

6 statiit’i złr. 572 81 tytułem 10% tantiemy dla 
dyrekcyi, która nie pobiorą żadnej stałej pensyi zo­
staje złr. 5.155-32 do rozdziału, która to kwota 
wynosi 17%  w stosunku do udziałów.

Na wniosek Rady nadzorczej uchwalono 6% dy­
widendy dla członków to jest złr. 1.818 na remu- 
neracye.

650 resztę zyskn — 2.687 32 przydzielono do 
funduszu rezerwowego, który wynosi obecnie zł r .  
77  9 2 9 1.

Przy zarządzonych wyboracn — zostali p. Reh- 
man Stanisław jako dyrektor —  a p. Miarczyński 
Ignacy jako zastępca dyrektora — na nowo przez 
aklamacyę wybrani. — Do Rady nadzorczej wy­
brani zostali: pp. Psznrn Julian, Michałowski Sta­
nisław, Emilewicz Walenty, Bojarski Aleksander, 
Chmurski Roman i Satalecki.

Wiedeń, 9 lutego.
P s z e n i c a  na wiosnę rok 1883 10-10 —10-15, gotowa

10-----U-—, na jesień 10-46 —10 48. O w i e s na wiosnę
6-93 — 6-97. Owi es  na jesień 6 90 — 6 95. Owi es  
handlowy 6’60 — 6-80. Zyt o węgierskie 770  — 8 10 
Zyt o na wiosnę 1883 7-62—7-65. Zyt o  na jesień 7-70 
—8-10. Ku k n r n d z a  na wiosnę 6-68 — 6-72 gotowa 
6-40—6-65.

Spirytus 31-25—31-50.
Nafta 2 3 -7 5 -2 4 -- .

Ostatnie wiadomości.
Spokojny S t a n i s ł a w ó w  został mocno za- 

wichrzony sprawą swego dotychczasowego burmi­
strza i posła. W sobotę, po wydrukowaniu nu­
meru otrzymaliśmy następujący telegram:

„Nieustający komitet wyborczy, przez walne 
zgromadzenie w liczbie 31 ustanowiony, uchwa­
lił j e d n o g ł o ś n i e  zwołać ponownie walne zgro­
madzenie wyborców, i wnieść na niem udziele­
nie p. Kamińskiemu wotum nieufności".

Wczoraj zaś — w niedzielę — doniesiono nam 
telegraficznie:

„Obrady dzisiejszego walnego zgromadzenia, na 
którem był na porządku dziennym wniosek udzie­
lenia p. Kamińskiemu wotum nieufności, zostały 
wskutek burd i hałasów, wszczętych przez nie- 
wyborców, którzy umieli wcisnąć się na salę, tak 
udaremnione, że k o m i s a r z  r z ą d o w y  m u ­
s i a ł  r o z w i ą z a ć  z g r o m a d z e n i e " .

wioząc ludzi bogatych, którzy nie wysłuchali jej 
nie wsparli. Obra.! cajy w tonie, po bokach szerokiej 
drogi torv.za ruiny murów, a za horyzont chowa się 
jaskrawo czerwona tarcza słoneczna. To wszystko 
dziwny wywiera urok „a widzu; w całości obraz 
ten jest przepyszny i lepszy niż ^  kt6 był na 
zeszłorocznej wystawie w ileńskiej: „Śmierć dziewi­
cy Orleańskiej."

Repertuar teatralny.
W t o r e k  13 lutego. „Odkupienie" (La Rćdemp- 

tion) sztuka w 6 odsłonach Oktawiusza Feulleta.
C z w a r t e k  15 lutego: „Odkupienie".
S o b o t a  10 lutego: „Ludwik XI" Kazimierza 

Delavigne. Benefis p. Żelazuwskiego.
N i e d z i e l a  18 lutego: „Dwaj złodvieje.“

Dział ekonomiczny.
1 owarzystwo kredytowe rękodzielników i Prze 

mysłowców w Krakowie. Dnia U  lutego b. r. od 
było się w sali radnej piąte z kolei ogólne zgroma­
dzenie członków Tow. kredytowego rękodzielników 
i przemysłowców w Krakowie.

Obecnych członków było 137. prezes Towarzy­
stwa p. Baranowski Teodor ogniwszy posiedzenie 
krótką przemową, wezwał sekretarza Tow. p. Matu- 
sińskiego do odczytania protokółu z ostatniego zgro­
madzenia ogólnego, który bez u Wag przyjętym zo 
s ta ł; poczem odczytał p. Rebnrnn Stanisław imie­
niem dyrekcyi sprawozdanie z czynności za rok piąty 
istnienia Towarzystwa, t. j. za rok 1882. Cyfry 
w sprawozdaniu dyrekcyi przedstawione świadczą o 
statecznym rozwoju tej młode? instytucyi. I tak, 
przybyło członków nowych 44 , liczba wszystkich 
członków wynosi obecnie 454. Udziałów przybyło 
złr. 3.010, z końcem roku wynosiły udziały człon­
ków złr. 33.041. Wkładki na rachunek bieżący 
wzniosły się do złr. 120 194, zwiększyły się w r. 
1882 o złr. 5.185. Stan weksli eskontowanych zwię­
kszył się o złr. 11.978 — i wynosi złr. 207.707. 
Reeskont weksli zwiększył się o złr. 7.002 i wy­
nosi złr. 54.160. Obrót kasowy w r. 1882 wynosił 
złr. 3,056.996 przeciw złi. 2,181,875 w r. 1881.

Na piątkowem posiedzeniu K o l a  p o l s k i e ­
go  w W i e d n i u ,  toczyła się dalsza rizprawa 
nad n o w e l ą  s z k o l n ą .  Wniosek p. C h r z a ­
n o w s k i e g o ,  aby oświadczyć, iż Koło przejdzie 
nad nowelą do porządku dziennego — nie przy­
szedł pod obrady, ponieważ wnioskodawca był 
nieobecny, a nikt wniosku jego nie podniósł. 
Z wniosków p. H a u s n e r a  pierwbzy, dalej idą­
cy, ażeby Galicyę wyjąć z pod cn ł e j  noweli, zo­
stał odrzucony wszystkiemi głosami przeciw czte­
rem (Hausner, Rayski, Starzeński i czwarty po­
seł, którego korespondent nie zauważył)— drugi 
zaś ewentualny, ażeby do Galicyi nie miały za­
stosowania §§. 17, 18, 19, 48 i 70 noweli — 
podjęty i poparty przez D z i e d u s z y c k i e g o ,  
został u c h w a l o n y .  Druga część wniosku H u u s- 
n e r a aby oświadczyć członkom kumisyi szkol­
nej Izby panów, rządowi, i sprzymierzonym klu­
bom Izby poselskiej, że Koło polskie od tego wa­
runku nie odstąpi, i w razie nieprzyjęcia tego 
warunku przez Izbę panów, głosować będzie prze­
ciw całej noweli — została na wniosek G r o- 
c h o l s k  e g o  o d r o c z o n ą .

Na n i e d z i e l n e m  posiedzeniu Koła wniósł 
poseł B a u m ,  aby delegacya polska oświadczyła 
się i głosowała przeciw odesłaniu do komisyi pro 
jektu u s t a w y  o r y b o ł o s t w i e ,  wychodząc ze 
stanowiska autonomicznego — projekt bowiem 
wkracza w zakres kompetencyi Sejmu. Zauważa' 
no słusznie, że takie postępowanie byłoby rażącą 
niekonsekwencyą wobec zgody na ustawę koma' 
sacyjną która. ;ako sprawa kultury krajowej, ró- 
wgiirż ptóruj do zakresu działania Sejmu — że 
enhnł u c h w a ł ę  i o b r a d ę  w s p r a w i e  ko-  
m a s a c y j n e j  n a l e ż y  r e a s u m o w a ć .  Zgo­
dzono się na ten wniosek, i zaczęto dyskusyę 
s z c z e g ó ł o w ą  nad ustawą komasacyjnę, Dy- 
skusya dla spóźnionej pory odroczona do ponie­
działku.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

Wiedeń, 12 lutego. Dzis rano o godzinie 10 
odbyło się z inieyatywy K o ł a  p o l s k i e g o  uro­
czyste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Jó­
zefa S z u j s k i e g o .  Dep. ks. R u c z k a celebro­
wał w asystencyi dwóch miejscowych ducho­
wnych. Koło polskie nie zeszło się w komplecie; 
z Czechów było także niewielu; dalej było kilku 
członków lewicy, a między innymi Chlumecky, 
Kallir, pastor Haase; z Rusinów zaś tylko jak 
zwykle Ozarkiewicz. Z Izby panów byli: Kon­
stanty Czartoryski, Polanowski, Wodzicki, Ar- 
neth dyrektor archiwum dworu, Helfert, a z człon­
ków rządu tylko Ziemiałkowski.

Nieliczna lecz doborowa była publiczność pol­
skiej kolonii w Wiedniu, w której przeważały 
kobiety.

Wiedeń, 12 lutego. Koło polskie przeznaczyło 
wczoraj B i r t m a ń s k i e g o  i M a d e j s k i e g o  
na kandydatów do śledczej komisyi parlamentar­
nej w sprawie Kamińskiego.

Koło obradowało następnie nad projektem do 
ustawy rybackiej, której pierwsze czytanie w Izbie 
jutro nastąpi. Koło uważa, że ta sprawa nileży 
wyłącznie do kompetencyi sejmów krajowych, 
jako sprawa wyłączna do spraw kultury krajowej 
się odnosząca. Dlatego Koło postanowiło oświad­
czyć na jutrzejszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
że głosuje jedynie dlatego za odesłaniem tego 
projektu do komisyi, gdyż według regulaminu 
Izby niedopuszczalne są głosy za odrzuceniem pro­
jektu rządowego.

Następnie obradowało Koło polskie nad ustawą 
o komasacyi, przeciw której, jak wiadomo, zacho­
dzą także wątpliwości ze stanowiska autonomi­
cznego. Dalszy ciąg tych obrad dzisiaj się odby­
wa, a o ile wnosić można z przeważnie wypo­
wiadanych zdań, prawdopodobnie Koło polskie na

jutrzejszem posiedzeniu Izby, na którem zaczyna 
się drugie czytanie ustawy komasacyjnej, będzie 
głosować za przejściem do rozpraw szczegółowych, 
i w tychże wnieść kilka poprawek.

Wiedeń, 12 lutego. Doniesienia dzienuików. 
jakoby tutejsza Izba adwokatów rozpoczęła śledz­
two dyscyplinarne przeciw W o l s k i e m u ,  są 
mdne.

Wolski jeszcze we wtorek, d. 6 b. m oświad­
czył z własnego popędu prezydentowi Izby bar. 
Haendtlowi, że jest do jego dyspozycyi wrazie, 
gdyby wydział Izby w podjęciu się zastępstwa 
Kamińskiego dopatrywał cośkolwiek ubliżającego 
powadze i godności stanu adwokackiego. Prezy­
dent temu zaprzeczył, i oświadczył, że na odby­
tem v łaśnie posiedzeniu wydziału, na którem 
wiele mówiono o sprawie Kamińskiego, nie pod­
niesiono żadnego zarzutu przeciw Wolskiemu ja ­
ko adwokatowi. Dzisiaj po przeczytaniu telegramu 
Gazety Narodowej w wytoczen^m śiedztwie, udał 
sie Wolski ponownie do barona Haendtla i do 
prezydenta rady dyscyplinarnej a członka trybu­
nału państwa dr. Stoegera, którzy obaj ponowili 
dane we wtorek oświadczenie Haendtla i zape­
wnili, że nawet nikt nie poruszył myśli śledztwa 
dyscyplinarnego.

(Tdegr. biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 12 lutego. Generał broni H a u s l a b  

umarł wczoraj.
Serajewo, 12 lutego. Wczoraj po południu 

w konaku nastąpiło uroczyste nadanie wielkiego 
krzyża Franciszka Józefa metropolicie S a wy .  
Po przemowie generała broni A p e 11 a, wyraził 
metropolita najgorętsze podziękowanie dla ce­
sarza.

Petersburg, 12 lutego. Wczoraj zapadł wyrok 
trybunału przysięgłych w sprawie malwersacyi 
w petersburskiem Towarzystwie w zajomnego kre­
dytu. Oskarżonych Sinebrjuchowa, Szademirow- 
skiego, Pogrebowa, Kirschbauma. Emilionowa, 
Mayera i Wiktora Pospejeffa uznano winnymi 
fałszowania i rozrzutności i skazano ich na utratę 
praw stanu i zsyłkę na Sybir. Wasyl Pospejeff, 
Simi Kamiński, br. Montfort, Streczkow : Swer- 
kow zostali uwolnieni.

Londyn, 12 lutego. Dziennik Morningpost do­
nosi, że M o r h e i m zawiadomił już przedwczo­
raj konferencyę dunajową, iż otrzymał instrukeye 
w sprawie odnogi K i 1 i a. Sprawa ta zostanie za 
tern w tym tygodniu załatwioną a komisya ukoń­
czy już swoje prace.

Belgrad, 12 lutego. Wczoraj odbyła się pod 
prezydencyą króla rada ministrów, na której po­
stanowiono przyjąć uchwałę konferencyi dunajo- 
wej przypuszczającą Serbię do obrad tylko z gło­
sem doradczym.

Bukareszt, 12 lutego. Minister spraw zagrani­
cznych zawiadomił Izbę, że konferencja dunajo- 
wa uchwaliła przyznać Rumunii tylko głos do­
radczy w rozprawach: oświadczył dalej, że iząd 
rumuński polecił swemu reprezentantowi Ghika 
aby przeciw tej uchwale wniósł formalny protest 
oraz aby oświadczył, iż w przeciwnym razie Ru­
munia nie mogłaby przyznać uchwałom tej kon­
ferencyi mocy obowiązującej wzglęaem siebie, al­
bowiem ona jest w tej sprawie bezpośrednio in­
teresowaną i ponieważ sprawa ta dotyczy jej praw 
zwierzchniczych i niezależności. Izba wy-aziła 
żywemi oklaskami swoje zadowolenie z tego spra­
wozdania ministra.

Nawet przywódca opozycyi, były minister J  a- 
n e s c u oświadczył, że Izba. i kraj całjr muszą 
tylko z przyjemnością uznać, iż rząd postąpił so­
bie w tej sprawie w sposób należyty i patryoty- 
czny, i dlatego może rząd liczyć na jednumyślne 
poparcie Izby i kraju. Europa zobaczy, że wszy­
scy Rumuni jak jeden mąż, żąaają uznania praw 
swej ojczyzny związanych z sprawą żeglugi na 
Dunaju. (Huczne oklaski.)

Konstant/nopol, 12 lutego. M u s u r u s  pasza 
został telegraficznie umocowany do wzięcia udzia­
łu w konferencyi Dunajowej, lecz otrzymał zara­
zem polecenie ograniczyć dyskusję swą do trzech 
tylko punktów. — M u s u r u s  wziął więc udział 
w sobotniem posiedzeniu konferencyi.

Kur aa telegraficzne.

W ie d e ń  d. 12 lutego 1883.

Renta papierowa austr. 
„ srebrna „
„ słoto 

6*/. Węg. „ „ •
Losy a r. 1660 . . .

„ kredytowe
L ondyn...........................................  119-80
D u k a t...........................   .
N apoleondor...........................
L o m b a r d y ...........................
Losy z r. 1864 ......................
Akcye Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Czerniow. .
„ Węg.-półn.-wschodnie 
„ Anglo Banku , . .

5 % Obliga-ye Indenm. gal .
Losy premiowe węg. . . .
Akcye Koszycko-Bogum. . .

„ Połnocno zachodnie .
6 % Listy hipoteczne . . .
M a r k a .....................................
Ruble papierowe . . . .
4•/, RsiLta złota węg. . .
5°/< Austr. Bema pap. nowa 
Akcye Siedmiogrodzkie

K e r l l n  d. 10 lutego 1883.

Wiedeń . . . .  . .
B an k n o ty ......................................
W arszara
Ruble . . . .
5°/. Listy iast. król. polsk.
4*/o „ likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwika . .

„ k r e d y to w e .....................
b«pi«obieiile giełdy stałe

! Dziiitjizt 
g. 2 m. SO

Z dni po- 
pnsdaii [0

I 77-65 77.60
. 76 K 7820
. 9645 96.40

118-60 118.50
• 129 80 129.40
, 825-~ 8 2 7 --

287-60 288 25
119-80 119-26

5‘62 §•63
| 9-50 960
i 141-90 1 8 9 -

170-75 170-76
300-— 2 9 9 -

i 167.50 167-50
1 161-50 161-—

— .—
97.60 97-60

116.— 115 —
143-60 14375
2^4.— 202-—
100.6U 100-—
58.50 68-56

118--- 117-75
86.70 8660
92.45 92 45

160.76 160 25

* 170,70
1 170.55

29MO
201.85

62.40
30

128.—
607 -

Wydawca: D r .  A d a m ,  A s n y k , .  

Odpowiedzialny R edaktor:
Dr. la d eu sz Rirtowski.

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaoiół Sztuk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarto codziennie od godz. 
l l e j  do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16, 
w dnie powszednie 30 oentów.

— G a b in e t a- e h e o lo g io z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium majus) zwidzać moina codziennie od 
I2ej do le j proca u edziel, świąt i  to ijj aniwersyteokiob



4 Nr. 34 N O W A  R E F O R M A . Kraku w 13 Lutego

Ogłoszenie.
W  o g ro d zie  sa d o w n icz y m  w  D ^ i f c o w i e  są  do na­
b y c ia  ró żn e  g a tu n k i sz c z e p ó w  o w o co w y ch  w dużej 

i lo śc i, t. j . :

„ z ło te  m a łe n
„ z ło te  a n g ie lsk ie n
„ k a ss e lsk ie  w ie lk ie n
„ a n g ie lsk ie n
„ o r le a ń sk ie  w y b o r n e n
„ bure w ie lk ie   ̂ na p o czą tk u  zim y
„ sz a m p a ń sk ie  p oszu k iw an e ?»
,, k a n a d y jsk ie zim ow e
„ b ry ta ń sk ie  zn ak om ite n
„ p ła s k ie  w yb orn e r»
„ g o ź d z ik o w e  d e lik a tn e ti
„ tryu m fa ln e n
„ w ę g ie r s k ie ^ o r o n o w e r*
„ N ew  Y ork  w y b o r n e n
„ K ró l. s z la c h e tn y  p oszu k iw . •ł
„ fra n cu sk ie Ti
„ d o ń sk ie n
n k rw a w e n
n d ’A m a so n n e rt
„ B o h n er  A pfel V
„ K A L W IL L E  b ia łe  w ie lk ie „
„ różow e _ 71
„ czerw on e w ie lk ie je s ie n n e
„ m a lin o w e  „ z im o w e
„ k r w a w e , sm a k  w yb orn y n
„ G a r ib a ld i n

R ap y  p a sia ste  n ad zw ycza j w ie lk ie 77
n z ie lo n e  „ _ B n

W e n e ty  h o len d ersk ie  w ie lk ie 71
P o m m es A ca t ro d liw e 71
M ign on n e d ’h iv e r 71
R am bou rg  d ’ete 71

„ d 'h iv er 71
S z te ty n y  różow e w ie lk ie

„ z ie lo n e  „ 71
„ b ia łe *

P a p ie r ó w k i „ le tn ie
A u g u stó w k i „ je s ie n n e
W ie lk ie  fran cu sk ie n
A n g ie ls k ie  k a n c ia ste le tn ie
B u rsz tó w k a  w ie lk a je s ie n n a

n zim ow a
O liw n e  , «
K a s z te le  „ 71
D a n z ig e r  K an tap fe l 71 #
Q u in ec  A p p el arom a le tn ie
G rand A lesa n d e r je s ie n n e
G r a fen ste in er  w ie lk ie z im o w e
N ew to n  S p izen b erg je s ie n n e
G lo r ia  M undi zim o w e
A n g ie ls k a  P a r  m en a 71
B le n h e im  oran ge 71
P e p p in k 71
G old  p ep p in k 71
K o n sta n tin -A ep fe l n 1
S a n g w in o lle  w ie lk ie 71 [
C m p eria le  „ li 1
lo lo m  as j e s ie n n e  1

G r n s i b i :
C o łm ar  d ’A rem b erg z im o w e  I
C o lm a r  d ’h iv e r 71 j
B u re d 'A rem b erg W i
V an  Alana n 1
B e lle  d O r lea n s n 1
P o m a ra ń czó w k i le tn ie  1
M a g d a len k i w c zesn e . v  1B o n k re ty  je s ie n n e j e s ie n n e
P argam u ty n D
B e r y  b ia łe z im o w e  [
B ery  szare 71 |
A m a d o ty - n IB ery m aślan e j e s ie n n e  1
B ery  N ap o leon z im o w e  J
M arie P r in cesse je s ie n n e  1
K ronp rinz F erd iu an d zim o w e  1
B ery  in com p arab le 71 f
W ila n s  C b ristian in je s ie n n e  1
F ig  de T h om
A p o th e k e r  B iruen z im o w e  I
F o r e lle  r
S o ld a t L abour
G raslin
P o lsk a  w in ió w k a le tn ie  [
A d e l de R ouen zim o w e  1
B e r y  a n g ie lsk ie je s ie n n e

W iśn ie  i c * e r e ś n ie :
W iś n ie  łu to w e  cz erw o n e  w ie lk ie

Walne Zpmaizeiie czMaw Tawnystm Oszczętaści i PzZjczek w Oświęcimie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

mib^dzie się ■. myśl §. 40 statutu d n i a  2 5  L u t e g o  b .  r .  w  g m a c h u  M a g i s t r a t u
m i a s t a  „ i e c i i n a  o godzinie 3 popołudniu, na które stosownie do §§. 38 i 39 statutu 

mamy zaszczyt prosić Szanownych Członków.
P O R Z Ą D E K  D Z I E L N Y :

1. Przeczytanie protoki łu z poprzedniego'walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1882
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków

Z Bi rok  loO * .
4. Rozdział zysku wedie wniosku Rady zawiadowczej.
5. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej. 1908
6. Wybór trzech członków do komisyi rewizyjnej.
7. Zatwierdzenie przedłużenia urzędowania zastępców Dyrekcyi.
8. Podwyższenie deklarowanego udziału jednego" członka do kwoty 600 złr.

O S w l ę c iu i  dnia 22 Stycznia 1883. R a d a  z a w i a u o w e z a .

L. 215.

T o m a s z  m ą c z k a
d r .  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h .

Po 6-letniej praktyce szpitalnej ordynuje 
obecnie przy ul. Ploryabskiej 1. 24 (pod 
trzema dzwonami) od 9—10 i od 2 —4 

I piętro. 1187 2

Praktykantów
dwóch rzetelnych z dobrem wychowa­
niem, znajdzie umieszczenie w handlu

Eugeniusza Rozwadowskiego
w  E l in a n o w  j .  1198 2 2

podaje Jo wiadomości opodatkowanych w powiecie, iż w myśl §. 30 
ust. o Repr. pow. złożony jest w biurze Wydziału powiatowego na 
14 dni budżet Rady powiatowej na r. 1883 do przejrzenia w go­

dzinach urzędowych.
Kraków dnia 9 Lutego 1883. 1209

4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 K *
Zawiadomienie.

KOKS dla k owali i do ogrzewania bez pod­
wyższenia ceny. Od 1.0 Hektolitrów Z OflWOZfcUl 

do domu. Utrzymuje zawsze na składzie

Galicyjska Kolej Transwersalna.
Przestrzeń Grybów-Zagórz.

Jeneralne przedsiębiorstwo budowy dla galicyj­
skiej kolei tra nswersalnej uprasza tych pp. przed­
siębiorców, którzy zautierzają o budowę budek 
strażniczych ua liuii €4rybów-Zagórz ubiegać hię, 
dotyczące oferly najdalej tlo d. 16 Lutego 1883 
przedsiębiorstwu budowy w Jaśle przesłać. — Ilość 
budek strażniczych wyuosi 32 ; można jednakże 
budowę tyckże w każdym losie z osobna albo po­

dzieloną na oddziały przedsiębrać.
Plany, opisy budowy i warunki znaehodza się 
do przejrzenia w centralnym Zarządzie w Jaśle.

Jasio dnia 6 Lutego 1883.

OJ
po 110 złr. za korzec z worem i dostawą do 
stacyi k .le i w Słotwinie, sprzedaje Z a r z ą d  
d ó h r  J  iL rk ó w *  T w o r k o w a  przez Tymowe 

do 20 Lutego br. 1105 2 §

Udzielam za skromnem 
wynagrodzeniem lekcyi 
języka niemieckiego  
i przedmiotów gim- 

nazy alny eh.

Emilian Loebenstein
słuchacz filozofii. 1197 1

Adres: Collegium Minus.

żó łteg o■ a  e t u i  b c & u

fCY łubinu
w najlepszym gatunku zbieranego strącz­
kami, do sprzedania w  Dołędze, poozta 

Szczurowa. 1201 2 3

1199 3 3

H j i !  Biioty Kniei TnnKwersaliąj Galicyjskiej.

J  •  B  A  J  i* '  i k

1(95 2
Zarząd Zakładu Oazowego

K o n r a d  Yoss.

V C X X » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (0»'

* ' ' a l e
„ Maj D u k e b ardzo ro d liw e
„ k o  - p u to w e p óźn e
n h o n fitu r o w e  czarn e  w ie lk ie

C zere śn ie  czarn e w ie lk ie , —  C z. różow e w ie lk ie  
„ k le p a r o w s k ie  w y b o r o w e  —  C zereśn ie  serco w e  
„ ż ó łte  trw a łe , —  C zer. k om p u tow e w ie lk ie
„ b ia łe  w ie lk ie
„ G u ien e  de L am p
„ C h arlo tte  na k ró tk ich  ogon ach  
„ m ajow e b ard zo  w cześn .

Ś l i w k i :
Ś liw k i tu reck ie  n ad zw ycza j d u że i dobre  
R en g lo ty  z ie lo n e 1 

„ fra n cu sk ie
W e g ie r k i zw y c z a jn e  b ardzo w ie lk ie

„ fra n cu sk ie  1 2 0 1 i  3
M ira b e lk i ( c z y l i  p rym u sy )
D er e n ie  w ie lk ie

O rzech y  w ło s k ie  
K a szta n y  do z a ło ż e n ia  a le i sz tu k a  30  cnt.

S zp a ra g i w y sa d k i kopa L złr.
P o w y ż  w y sz c z e g ó ln io n y c h  d rze w ek  od 2 do b la t  

d o sta ć  m ożn a  po ce n ie  50  cnt. za  s z tu k ę ;  k to  k upi 
do 5 0 0  sztu k , o trzym a  s z tu k ę  po 40  cnt. D rzew k a  
od la t  6 do 10 sp r zed a je  s ię  po c e n ie  1 z łr . K u ­
p u ją c em u  p rzy n a jm n iej ICH) sztu k , o d sy ła  z a k ła d  do 
k o le i  w  D ę b ic y . D rzew k a  p o w y ż sz e  są  w  s z k ó łc e  
co  3  la ta  p rzesad zan e, ab y  s ie  m o g ły  z  ła tw o śc ią  
p r z y jm o w a ć ; d la  sz k ó łe k  i g m in  d rze w k a  sp r zed a ­
j e  po 25 cnt. za  sz tu k ę . D o sz ły  m n ie  w ie śc i, że  
sz k ó łk a  z a k ła d u  j e s t  z a ło żo n a  w n a jlep azem  p o ło ­
że n iu  i n a jlep szej g le b ie  ; o tó ż  s z k ó łk a  ta za łożon a  
j e s t  na lich ej g le b ie  i w y sta w io n a  od  w zg ó rza  na  
p ó łn o c , a b y  s ie  d rzew k a  p r zy jm o w a ły  w  k ażd ym  
g ru n cie . D z ię k u ją c  ła sk a w e j P u b lic z n o śc i z 9 ty le  
w z g lę d ó w  d ozn an ych  d o ty ch cza s , b ęd ę  s ię  sta ra ł i 
nadal z w sz e lk ą  su m ie n n o śc ią  ż y c zen ia  w y p e łn ia ć .

J. Cybulski w  Tarnobrzegu.
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FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 
K a r o la  R ż ą c y  w  K r a k o w ie

piv.v ulicy S. Oertrudy I. 4

o d z n a c z o n a  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i  m e d i i l e m  p a ń -  
s lw w w y m , t u d z i e ż  t r z e m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i

wyrabia wszelkiego rodzaju

A  t f » Q  m P l l t v  j a^'° t0; Oalasowy, Alizarynowy, Kra- 
i \ U  t t l l l C l l l ^  szewskiego ulubiony, Do kopiowania itd.

Farby stampilowe różnokolorowe
I -ż T v -  ̂ / 4 oljówia damskiego 1 męzkicgo, na to- 

,-ebki sk ó rzan e , szo ry  itp,

(  i r ł U l  ( s z H a r c e )  do o b u w ia  w kiiku jakościach
konserwujące skórę. U83 1 30

Smarowidło Kauczukowe i Oliwne
powszechnie znane, konserwujące obówie i skóry wszelkiego

rodzaju.

Skład główny w Sukiennicach sklep Nr. 29
poszczególne zaś wyroby w wielu tutejszych handlach.

i o i i ^ s y z  iw y g y g a w  8 W o i N i ^ o a z o z s a r T
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używane z nafty lub oleju w dobrym stanie z .obręczami żelaznemi,
zakupuje każdego czasu

Zarząd Zakłada Gazowego w Krakowie.
Konrad Yoss.1200 3 3

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, £jjf

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur-

fSjig, sziynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia marmuru i metalów, s®
jako to: g]

|j§ fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, 

g fi badeńskie i z jaśminu, kule bilardowe, kręgle, szachy, arcaby, domina, ^  

laski, wielki wybór portmonetek, kije bilardowe i wszelkie przybory do

bilardów. 1123 7 12 jjfe

Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

T a m ż e  m a / . i m  p o b i e r a ć  n a u k i -  s z t u k i  t o k a r s k i e j .
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NASTĘPUJĄCE WYROBY:

PILIPTON
-oooa:
>

Z n a k o mi t e  p o wo d z e n i e  
i wziętość Piliptonu najlepiej

 świadczą o jego niezwykłej
dobroci. Pilipton nie farbuje, lecz 
tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor.

Cena 1 złr. 50 ct.

N IG R E T IN A
Wyborny środek do natychmiasto­
wego farbowania włosów, mianowi­
cie' brody i wąsów na kolor czarny, 
ciemny i ciemno-blond. — Cena 1 zł.

C E K A B I Y
Pewny i wypróbowany środek do 
wyniszczenia n a g n i o t e k  w prze- 

   ciągu 20 dni. Pudełko 40 ct.

S ZW AJC A R SK IE JED W AB N E

P k Ó T N A  P Y T I dCTWKI
dla młynów

Pozwalamy sobie zwrócić niniejszym uwagę wszystkich P . T . posia­
daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład

|prawdziwych szwajcarskich podwójnych ekstra g»z jedwabnych]
wyrobu

Reiff-H uber, w  Ziirich
(istniejąca od lat 30) 

dla cylindrów sitowych ao rozgatunkowania, i sortujących szerokości 
100 i 85 ciu. qaza grysikowa 100 cm. i pytlowych 32 cm. szerokości, 

w skutek czego każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy.

Ił R UDER P IC H L E lt
c .  k .  z a p r z y s i ę ż e n i  t a k s a t o r o w i e

i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn młynarskich] 
we Wiedniu, Brigittenau, Donaustrasse 3.

Uwaga: Polecamy jednocześnie nasze wyroby, jako to: francuskie kamienie młyńskie, 
maszyny młynarskie, stolce walcowe, nowe patentowane maszyny a o  wyrabiania | 
krupek itp. i wysyłamy karty wzorów gaz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu- 
strowany cennik na żądanie gratis i franco. 25-19
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przeciw poceniu i oparzeniu 
nóg.

Pudełko 5 0  centów.

N
Z
>ON

m

W 3 1 S I1  ! I 9 n t s v z  IW V lf fa 3 N  s

Nabyć można we LWOWIE: w fa­
bryce uliua Kopernika 1. 3 , ora:, u P P .: 
Kozłowskiego. Hawranka, Henryka Mille­
ra i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE: w 
F ilii, Sukiennice 1 2 0 ; w BRODACH: 
u p. Witkowskiego; w BUOZACZU: u p 
Mullera; w BRZEZaNACH- u  p M iller ; 
y TARjNOPOLU: u  p . oumrogiewicza; w 
UTAHISŁ 4W 0W IE: u p Macury; w 
PRZEMYŚLU: u p. N ahlika; w JARO­
SA 4 WUJ: u p . Wisłockiego; w SAM- 
B<U,/E: u p. Maresoha; w PODHAJ- 
CACH u p. Karzykiewioza; w S T R i^ T : 
u p. WysoczańsHego; w KOŁOMYI u p. 
Stenzla; w DROHOBYCZU: u p. Raczki, 
w HUŚIATYNIE: u p. Czerskiego; w 
PODRAMIENIU: u  p . Koncewicza: w 

BubROE u p. Międlickiego.

j . ifinrATowicz
m a g i s t e r  f a r  m a c y  i  i  c h e m i k  

s ą d o w y  w e  L w o w i e ,  u l .  F r a n ­
c i s z k a ń s k a  N r .  3 .

| | Y 4 r N - E X P E L L E R
M  »z kolwlcą“

łjst iudwMrpi irodden domowy*

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bielącego kuponu, który 

się dolicza.
K ra k ó w , d n ia  12/2.

Rnble papierowe ros.............................za 100 rubli
Marki uiem. złote lub pap. . . . „ 100 mar.
Knpony srebrne

■ sa t nowy w a ż n y ...........................
20-to Frani; iwka z ł o t a ......................
Pożyczka krajowa galie........................za złr. 100
Obligaeye Indemnizao. galio......................   100 zł;
Listy zast. Tow. kr. ziem.........................................

«7.
5
4
6
5 
ó
6 
5
5 */,
6 
6 
7 
5 
4

r -
6
5
5
6

!*/»41
4 "
5

Bank Hipoteczu 
„ . z  premią 10*/, •
„ „ n zwrotne za 40 lat

dłużne g. zakł. włośeiańsk.....................

„ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie
„ n t, n n n 36 „ .
n n u n n n 18 n
„ dłnine g. Z. Kr. „ 20 „

Listy zastawne Król. PoL . . .  za rubli 100
„ likwidacyjne „ . . . . /  „ „ 100

L w ów , d o U  ioi/3.
Akcye Bankn iup ieoznego gai. .
Listy zast. Tow kred. ziem. . .

s. n i zł. 200 
za złr. 100

„ Bankn hipotecznego gal. . „
- n i. .  z M  premią „
n n n n ZWTOtUe Z* 40 l i t
n r. Banku włośoiań..................,

Obugaeye tndemn. gal. .

W ie d e ń , dnkn  10 3 .
0BUGU DŁUGU PAŃSTWA.

Renta austr. p ap ie ro w a .....................za
srebrna

n ’ł<»t- ...........................
.  . pap, n o w a ..................... .......

z łr .

100
100
100
100
100

100
100
1O0
I d

ptacą

.17 60 
58 30
99 50 
5 55
9 48

97 75 
97 75 
89 75 

100 75 
100 76 
97

itkdają

100 26

»9 50 
8ó 75

301 50 
97 86j
89 

100 80 
100 —

97 -

97 75

77 85
78 30 
96 60
i2 45

118 -  
58 GO

5 65 
9 52

98 25 
98 25 
90 25 

L01 50 
101 50 
97 75

101 —

loo -
>57 60

804 -  
98 30 
90 50 

101 30 
1)1 -
97 80

98 20

78 _  
7b 16
96 75 
92 65

5*
5
5
5

F*
6
5
5
5 
7
6
5’/.

Losy z roku lo54 na 250 złr . . . za
„ 1860 „ 500 „ . . . „

1860 n 100 „ .
„ v 1864 bez % całe . . „
,, „ 1864 bez % połówki . n

Como Peutrn-Se *in na 42 lirów 
Lisfy zastaw Uc Domenów austryjaokioh 

po 120 złr. =  300 franków za

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota w ę g ie r s k a ......................za

n er îbrna '  n
» P>*P , „ ...................

Oblig w g . Osipahn z r. 1876 w złocie 
Pożycika premijy a węg. po loO złr. „ 

„ p o  50 złr. „
Losy Cisantkie (Theiss Reg.) . „

OBLIGI INDEMNIZACY.INE.
Omigacye indem B »kov m  . . za 
Obligaeye indemizac. Galfeyj. . . . B

„ n Siedmiogrodzkie „
Węgierskie , „

RÓŻNE IN NE POŻYCZKI 
Losy Donau Rogalir. z rolni Jo70 . za

„ m  ■ ..
Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „

„ rfcrb“kie po 101' franKĆw . ■ „
„ TureeUe po 400 n „

LISTY ZASTAWNE.
Listy Bodeo Credit allg. oest. złote za 

„ » z Premią „
„ Banku hipoteoz. gal. . . . „

n z - $ H  i-rem. „

„ zasi zakł. kr. z. w Krak 1—lrtn. „
■ - - ■ ■ ! 2*llitD' -a - a a .  - 36-ietU „

a n „ „ • a 06-letU. „
„ gai. tow. kred. ziem. .

| płacą i ądają
zlr. 100 118 50 119 - 6

100 129 30 129 80 6
100 137 - 137 75 5
100 170 8u 171 30 5
100 171 i0 171 50 4V,

sztukę 1 37 - 39 - 4

SZtUn 1

J.

147 - -- --

5
5

złr. 100 118 60 118 75 *
5100 86 75 86 90

100 85 50 85 65 5r 10.1 — — _ — 5
n 100 115 - 115 50 5

100 115 - 115 50 5
" 100 109 40 119 70 3

5
5

zlr. 100 96 76 97 50
100 9. 50 98 -
itiO 97 30 98 50

M 100 98 75 99 35 —

sztukę 1 114 75 115 56 _ _
1 102 - 102 50 —
[ --  -- -- — —
1 32 - 32 50 —

• 1 24 25 24 75
—

zlr. 100 117 50 118 -
—

100 98 - 98 50
100 100 60 101 - i 1'.100 100 — 101 - 4
loo 97 25 98 -
100 101 50 102 60
100 105, 50 106 50
100 101 50 lo2 —
100 — — _ _
100 90 - 91 - 5
100 97 90 98 20 K

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Listy zast. rustykalne............................... za złr.
„ a  a 13-letnie . .

-  20-letnie . . „ „
„ „ Bauku austr.-węg. . . . „ n

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta .....................
Ferdynanda północn. . 
Kai. Lud Em. z r. 1881 .

Lwowsk.-Czerń, z r. lrso5 
a * >■ 1872

R udolfa...........................
Siedmiogrodzkiój 
Lombardy (Sudbaht) . 
Przemysko-Łupk. I. Em. 
N o r d o s ty .....................

na 30u zh 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
nc 200 złr. 
na 500 fr. 
na 2u0 złr. 
na 300 złr

Kredyt,
F lary

dla hand
L O S Y .
przem. na 160 złr 

na 40 złr. m. k.
za sztukę

Towarz. żeglugi Dnu >u 
insbmek . . . .  na
Keglrwmh
Krakowskie . . .
L. bla: s k , . . .
Ofn*i (uuasta Budy]
Palfy . . . .  na
L. Czerwonego Krzyła na 
Rudol fa. . . .
Salm .....................
Saloburgskio ■
St Geuois .
Sianisiawowikic 
Irycgtyńskie . .

Wi.)d„tein . ■
Winaiguhgraetz .

AKCYE BANKu WE.
AnglobanK.....................................................na 120 złr.
Bankierem Vviener.  na J 00,.złr.

ńa 1.00 złr. 
20 złr. w. a. 
ni złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
40 złr m. k. 
20 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 

na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

na
na
na
na

za sztukę

plącą żąd ają

0 99 bfl 100 - 5
0 ------- ___ 5
0 04 - 95 75 5
0 100 45 100 (i‘J 5
0 97 41 97 70 5
0 92 - 92 20 5

5
5

0 93 - 93 40
0104 75 105 50

bez To0 98 75 99 50
0 94 20 94 50 5
0 93 50 29 75 5
0 91 75 92 25 5
0 98 25 98 75 5
0 91 30 91 70 4
1 133 75 134 25 5
IX H l  50 91 80 bez To
0 90 40 90 80 bez % 

5
5

ę 170 25 171 -
5
5

—  — 38 25 5
107 75 108 60 521 75 22 50
20 - 30 (U
18 60 19 -
23 50 04 -
38 50 39 60
36 60 36 76
12 26 12 50
20 30 —  __

61 - 63 -
22 60 23 -
45 - 45 50
25 50 25 50

127 — 127 bo

27 25 27 76 5‘/.
36 50 37 26 4

h
117 50 117 75 1
J(08 75 . .  1

212  -  

291 20 
287 50

na ?0G 
na 200 
n. 1050 
na 2<m 
ni 210 
na. 200 
na 200

zh

bodeneredit allgem.- aust.............................na 80 złr.
Kred; rtowe dla handlu i przem. . . .  na 160 złr.
hreditbank węg. allg................................... na 200 złr.
Hipoteczne galio............................................na 200 złr.
Bodeucredit n .....................................na 200 złr.
Ł a n d e r b a n k ................................................na 100 złr.
Austro-węgiersk............................................. na 600 złr.|826 —
U n i o n b a n k ................................................na 10G złr. 114 50

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta ...........................................
Alfold F iu m e ......................................
1 eraynanda Nordbabn . . .
Franciszka J ó z s f a ...........................
Karola Ludwik t ...........................
Loszy iKO-Eogumif. sk...........................
T.wow.iko-Czerniow. J a s s y . . . .
Morawsko-szlązkie oentr.....................
P rag  D u i e r ......................................
R i-dolfa.................................................
Siedm iogrodzkie.................................
Staati en enbahn państwowa . . .
Lombardy (S u d b a h n ) ......................
( ngar. Gal. L PraemyśL-Łnpk.
H o r d o s i . ...........................................

WALUTY.
Dukaty p,łno walne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to M a r k ó w k a ......................
Pół-Impcryały roi. pełi o walne
bunty s z t e r l i n g i ......................
lu reek it U>7 ziote
Ba.iKE.0ty  włoskie
Rnble p a p ie r o w e ......................

na 200 
na 200 
na 2vO 
na 200 
na 300 
na 200

za sztukę

złr.

W arszaw a, du ła  10/2.
Listy zast. nowe r. 1869 . . . .

Kupony . .
Listy likwidacyjne ......................

Kupony . . 
„ miasta Wars: iwy la  Em.
r n n D ł  a

T lla  „

za n .  100

płacą

167 75 
(274-2— 
194 -  
299 75 
143 50 
167 50 
22 50 
68 60 

164 20 
1-0 75 
,319 -  
189 70 
161 26 
163 60

5 63 
9 50 

11 73 
9 76 

11 
10 77 
47 Oh 

117 75

99 75

M a ją
213 -  
292 -  
288 -

828 -  

114 75

168 25 
2 7 ł7 -  
194 50 
300 50 
i44 -  
168 -  
23 -  
59 -  

164 50 
161 25 
329 50 
140 10 
161 76 
164 -

6 66 
9 61

11 74 
9 78

12 -  

10 79 
47 10

118 76

100 -

84 20

91 86 
93 -
HI 80

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Szijbw»kl


